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K  r a  k  i  w, 13 maja.
(Ii, $.’)  Napisałem wczoraj dwie rzeczy: po 

pierwsze, że *>szanse korzystnego d la  nas roz
w iązania k-weśtjfi naszej politycznej przyszłości 
przedstaw iają się dzisiaj lepiej, niż kiedykol
wiek^, powiore, ze musimy obudzić w sobie 
człowieka historycznego, k tó ry  w historycznych 
czasach ma jedynie prawo działania, to  znaczy, 
źc musimy patrzeć na zjaw iska dnia codzienne
go z perspektyw y historycznej i rozumieć, że 
w  bolacn i  udręce rodzi się dla nas nowa przy- 
ezłośo.

Te dw a fak ty  muszą stanu wić pierwszą prze
słankę w  myśleniu o należytym  naszym  stosun
k u  do tworzącej się rzeczywistości. Musimy je 
nieustannie mieć w pamięci, bo bez nich r.ie da
łab y  się utrzj mać linia jakiegokolwiek rozum
nego postępowania i  dz;ałania. Nie znaczy to j-e- 

.flnak, że w ystarczy uwierzyć w istnienie -owych 
szans i wznieść się na wyż.yny historycznego 
poglądu na bolesną teraźniejszość, aby owo po
stępowanie i dziaianie było już przez to  samo 
zapewnione. Potrzeba do togo jeszcze trzeciej 
rzeczy, iman-owicie przekonania, że możemy 
działać, więc że —  powinniśmy działać kon
sekw entnie, w ytrwale, zgodnie i z największym  
wysiłkiem.

iNaj większem bowiem niebezpieczeństwem, ja
kie teraz  grozi naszej przyszłości, jest mniema
nie, że sprawa Polski przyszłej będzie rozstrzy
gnięta —  bez Polaków, że my w  niczeui nie 
możemy oddziałać na kierunek tego  roztrzygm ę. 
cia, w nicizem. nie -zdołamy wpłynąć na jego 
kształt.

Mniemanie takie jest n iestety  dość powszech
ne. A dla naszej przyszłości jest ono wręcz —  
moTaerczcm. Najpierw mniemanie tak ie  jest j * 
skraw ie sprzeczne z  n a tu rą  rzeczy. Tylko m ar
tw e przedmioty nie m ają zdolności wpływania 
n a  sw'ój los, wda śnie dlatego, że są  martwe. — 
W szystko żywe ma zawsze możność w  pewnym 
zakresie kształtow ania swojego życia. Zwierzę
ta  czynią to  instynktem , ludzie rozumc7” i kie
row aną przezeń świadomą wulą. Naród dvfu- 
dz i es to mi U o n owy, gdyby był joszcze raz tak  
rozbity, jak  nasz i jeszcze raz xak ciężko na
wiedzony jak  nasz, nie może nie mieć zdolności
oJaraaiyw ania na swój los. Je s t to ta k  proste 
i tak  jasne, że szkoda słów tracić na <wj kazy- 
wanie już nie niesłuszności,' ale wreciz cho-ro- 
lliw ośei przeciwnego zdania.

Może istnieć spór tylko co de zakresu tego 
oddziaływania. Ale spór taki ty lko  w jednej 
dziesiątej dotyczyłby faktów  konkretnych, W 
pozostałych zaś toczyłby się w dziedzinie — 
•psychologii. Zakres działania- -zależy bowiem 
e jednej strony od objektywmych warunków  le- 
g e  działania, z drugiej zaś strony od natężenia 
woli, działaniem tej kierującej.

Analiza oLjektywnych warunków  skuteczne
go oddziaływania Polaków na najkorzystniejsze 
rozwiązanie spraw y przyszłej Polski w ykryła - 
by z łatwością istnienie całego szeregu takich 
warunków  pierwszorzędnego znaczenia. Prze- 
dew szystkicm  jednak w ykazałaby onai niezawo
dnie, że mimo w szystkie pozory i mimo w szyst
k ie mniemania nasze i obce, -ostatnią rozstrzy
g a jącą  iiustancyą w rozwiązaniu spraw y przy
szłej Polski jest nłe k to  inny ty k o  —  m y Po
lacy  każdy z osobna i wszyscy razem.

Zacieśnienie pojęcia o zakresie naszego dzia
łan ia  aż do mniemania o całkow itej naszej 
bezsilności ma- rozmaite źródła, które dadzą się 
podzielić na dwie gTupy. uczuciowa  ̂ ro-umo 
w ą. Do uczuciowej naieży p^zedewszystkiem 
znużenie naw ałnicą wypadków, pewnego rodza
ju  nagminna .‘neurastenia, k tóra paraliżuje 
ośrodki woli, rodzi- pesymizm, zwątpienie i nie
w iarę. Należą tu  także braki wychowania naro
dowego, k tó re  nie liczyło się niemal wcale z mo
żliwością nadejścia epoki heroicznych wysiłków 
i  przywyczaiło nasz ogół do kwitowania postu
la tu  takich wysiłków tylko honorowaniem tych 
poprzednich pokoleń, k tóre tem u postulatowa 
C2 ^niły zadoś^. Ojcowde nasi,, dziadowie i pra- 
d r adćwio to robili i za to  ma my dla m di cześć 
i  podziw! A ! » my sami tego już robić nie bę
dziemy, bo to nie jest »pozytywąe«. Oto rzeczy
w isty sens owrego wychowania.

Do rozumowej grupy tych źródeł należy prze- 
, dewszystkiem  skłonn-ość do nadm iernych upro- 
’ szczeń zagadnienia siły. ltozum uje się przecię

tn ie  w ten sposób; clo kształtow ania swoich 
losówr -potrzebujemy siły, silą jest wielka armia, 
państw o, należycie administrowane, k tp ita ły  
i  t . d., nie mamy ani armii, ani państw a, me 
posiadam y dość kapitałów7, przeto nm mużuiny 
oddziaływać na ro-zwjązanie problemu naszej 
narodowej przyszłości. Takie upraszczanie pro
blem u jest jego —  fałszowaniem. Opuszcza się 
bowiem  z ni-ego fak t najważniejszy, istnienie 
świadomej zbiorowej woli polskiej, pol-si.iej o- 
pinii, polskiego zgodnego parcia w pewnym o- 
kreślonym  kierunku.

W spółżycie zb orowńsk ludzkich, państw  i na
rodów7 jes-t w jednej tylko tysiącznej części 
Łjawiskiem medianmzno-fizykalnem. W pozo
stałych częściach Je s t ono zjawiskiem czysto 
psychologiczpcm. Każdy, kto  rządzi, lub chce 
rządzić, wie, o tern doskonale. Najważniejsze 
problemy yspółLytowania ludzkiego rozstrzy- 
g aią  się nim(na polach bitew, -nie w  -kanccla- 
ryach  minisheryalnycl), nie na giełdach wresz
cie, ale w  d1 szach ludzkich, b  szystko co dzie
je  się na tam tych polach jes t już tylko rcali- 
zacyą roztrzygnięć, zapadłych przed trybuna
łem zbiorowej duszy. A ten trybunał o ile nas 
lotyczw. zn. dd-uie sie nrzYiiaimniei w  teo-rvi

najzupełniej w  naszej mocy. Możemy nie mieć 
swobody rozporz^jm m ia wielu rzeczami, ale 
n ik t nie może i  nie zechce nam  odbierać swo
body posługiwania się —  własną m yślą i rzą
dzenia w łasną duszą. Tu nad myślami na&zemi

xęgę, że nikt/by się jej naw et opierać m e pró
bował. A tymczasem my w rzeczy wrstosci -nie 
jesteśmy znowu ta k  absolutnie słabi. Na po 
parcie naszej w7oli mamy do rozporządzenia roz
m aite środki działania bezpośredniego, a prze-

i nad duszami możemy mieć zawsze ty le  mocy | dewszy-sbkiem pośredniego. Przeciw stawiając 
i władzy, ile jej sarni sobie weźmiemy. Jeżeli nasze »my.- naszemu »nie — my« widzimy, że
ząs najważniejsze zagadnienia bytowania ludz
kich zbiorowisk narodowych i wszelkich innych 
rozstrzygają się właśnie przed trybunałem  wol
nej oa cła myśli i swobodnej duszy, to  zakres 
mszego oddziaływania na naszą -pnzyuzłość jest 

tale szeroki, jak  wielką weźmiemy sobie moc i 
potęgę nad  —  własnemi myślami nad wiasne- 
mi naszemi duszami.

I  tak  dćjść musimy do wniosku, że każda 
spraw a zbiorowego bytu  rozumnych ludzi jest 
przedewszystkiem sprawą ich —  rozumu i ety
k i Przyszłość Polski jest więe przedewczyst- 
kiem problemem, intelektualnym  i moralnym, 
k tó ry  m y tylko sami jedni rozwiązać możemy 
i powinniśmy. I zaiste wyobraźmy sobie tylko, 
że dwadzieścia milionów ludzi przejęło się je
dną myślą, kieruje się jcanem  pragnieniem, 
dąży w  jednym kierunku. Ozy da się pomyśleć 
siła, k tóraby  zd u n a  była przeciwstawić się te 
mu dążeniu, nawet gdyby owe dwadzieścia 
irm _onów ludzi było jak niemowlęta nagich i jak  
one słabych, gdyby oprócz siebie samych nie 
mieli oni absolutnie nic za sobą, a  wszystko 
iprzeciw sobie. Otóż i wówczas jeszczo fenomen 
tej EDiorowt woli całkowicie bezsilnych dwu
dziestu miU-onów zawierałby w sobie taką  po-

to  *>n-ie —  my«nie jes t bynajm iacj jednolitem, 
że działa ją  w niem rozmaite siły, że rozpada się 
ona n a  części zwalczające się wzajemnie, abso
lu tn ie  antagoniczne, że więc w świccie tego 
»nie —  my« mamy bardzo rozległe ipole ula 
kom binacyj przeróżnych, k tóre mogą znako
micie spotęgować naszą zdolność bezpośrednie
go działania. W yszukanie tych kombinacyj, zba
danie ich i zuży-iKowanie, jest właśnie zada
niem rozumnej poliiyki.

-Nie jest te-ay prawdą, jakobyśmy musieli 
® 'założonenń rękam i przypatryw ać się w yrasta
niu naszej przyszłości, jakobyśm y kształtow a
nie jea mieli w  zupełności pozostawić obcym. 
P-rzecjwnse, jest niezaprzeczonym faktem , że 
wszystkie podstawowe problemy tej przy-szłości 
zależą 'wyłącznie od nus i tylko od nas, że 
oprócz nas, n ik t na świecie n:.e może ich roz
wiązać, . e więc mamy zarówno możność jak  
obowiązek działania i to  na  zasadzie najwię
kszego wysHku woli i rozumu.

(Stosunek Polaka każdego z osobna i -wszyst
kich Polaków razem do  przyszłości Polski mo
że być tylko aactyw nyra. Stosunek bierny byłby 
niedorzecznością z punktu  widzenia rozumu, 
ni igodziwością z punk tu  widzenia obowiązku.

niem a wystąpić z ostrą odpowiedzią. Dzienni
ki, sprzyjające koalicyi, są bardzo rozczarowa
ne tein, żo przesilenie m-inęło. Ogólna uwaga 
zwraca się teraz ku Meksykowi, gdzie grożą 
poważne zawfkłania. (Jwacają za nieuchronne 
wmieszanie się Stanów Zjednoczonych.

K o m u n i k a t  s z t a b u  a u s i r o - w ę g i e r s k i a g e .
(T ® ie g *" tm  c . k . B tu ra  k o re s p o n d e n c y jn e g o .)

Urzędowo donoszą dnia 12 maja 191G:

Przygnębienie we Włoszech.
(Tul. wł. „Nowej Refirn.y’’,)

Zurych, 13 maja.
Dzitjiiniki .tutejsze ogłaszają sprawozdanie, 

zamieszczone przez prasę medyoiańdcą, a na
desłane ze strony neutralnej, w którem  przed
staw ione są  nastroje, panujące -obecnie we W ło
szech. Rząd włoski usiłuje przy pomocy najroz
m aitszych środków np. agitacyjnych podróży 
m inistrów  poprawić -nastrój ludności, zwłaszcza 
zc względu na zbliżającą się rocznicę wypowie
dzenia wojny. Puszczono z tej okazyi w ruch 
cały  olbrzymi aparat, ' gdyż za wszelką cenę 
cbcia'noby -doprowadzić do jakichś patryotycz- 
nych manifestacyj. Opinia publiczna jest jednak 
zbyt daleka od podniosłego nastroju, przeci
wnie w całym kraju objaw ia się nerwowość, 
wywołana po'o/emem wojennem i obawą przed 
oczekiwaną of -nzywą austre-węgiei ską. Przy 
omaw-ania tych  kw estyj, głównym tem atem  
rozmów7 jest w yjazd generalissimusa Oadorny 
na front.

P izy  -tem wszystkiem  w sytuccyi gospodar
czej nastąpiło nagłe pogorszenie. NatDwyczaj- 
pa drożyzna wywołuje ogromne wzburzenie,
tem więcej, iż *powszeclmem jest przekonanie, 
że przyczyną tego jest lichwiarskie postępowa-

Wiedtn, 13 maja.

R osyjsk i teren w ojenny.
Wzmożona uziałalnośo bojowa na naszym froncie wołyńskim trwa dalej. Niema żadnych 

ważniejszych wydarzeń.
, — 

W ioski teren w ojtu n y . ,
Walki działowe trwają ze zmienną siłą dalej. Dwa nleprzjjacfciskie ataki na MrJi Vrk 

zostały odparte.

nie Anglii.

Południow o-w schodni teren w ojenny.
Niezmiennie spokojnie. 2 ar tą^ a szefa sztabu generała. v. i . I er,

marszałek polay porucznik.
--------------------  n _ -------------------

; — r- ‘ -

K c m u n i k a t  n a c z e l n e g o  k i e r o w n i c t w a  a r m i i  n i o m i o c k i e j .
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, fS  maja.
13-iuro Wolffa ogłasza: W ielką główna kw atera, dnia 12 m aja J91G.

Zachodni teren wojenny,
Na pol-udniowy wschód od fortyfikacyi Hohenzollernów koło Hulln wzięły palaryńskie 

bataliony szturmem kilka linłj angielskich pozycyj- Dotąd sprowadzono 127 nierar ny :h jeńców; 
zdobyto kilka ka.’a.binów maszynowych. Nieprzyjaciel poiuosl nadto znaczne kr, awe straty, 
zwłaszcza przy bezskutecznym kontrataku.

W Argonach spełzł na niczem podjęty przez Francuzów przy użyciu miotaczy phmiieni 
atak na »Fille morte*.

%W obszai ze Mozy hyła po obu stronach żywa dz'*ałalność artyleryi. Pomijając słabą fran
cuską próbę ataku na las Thiaumont, nie przyszło do żadnej godnej wzmianki akcyi piechoty.

W schodni terhn w ojenny.
Niemiec! eskadra lotnicza obrzuciła wydatnie bombami dworzec Hcrodzieja na linii Hra- 

szyn-M ińsk-
> - , AWńgi ... ..

P a ik a i;9ki teren wojenny.
Niema żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Naczelne kierownictwo armii.

tfosyanie ewakuują Tarnopol.
(Tel. wł. „Nowej Reformy’'.)

Wiedeń, 13 maja. 
i»N. W iener Tagblatt* donosi z Czemiowiec: 
W szystlcie dzienniki rumuńskie przynoszą ze 

źródła rosyjskiego identyczna wiadomość, 
stwierdzającą, iż Rosyanie ewakuują Tarno
pol* %

■ J -  '  I

Prądy rewcljcyjns w Rosyi.
(Tel. wl. „Nowej Reformj".)

Rerlin, 13 maja.
t»Acht-Uh-r-Blatt« donosi:
W edle doniesienia »Nowego Wremieni* u d a 

ło się państwowej polie.yi rosyjskiej wpaść na 
ślad szeroko rozgałęzionego spisku, którego 
glównem zadaniem było podkcpa-iie ił obrony 
narodowej. W  Petersburgu i w  M oska/o are
sztowano mnóstwo robotników  i studentów-, 
którzy u+.rzymywrali stosunki z odkrytą u-rgam- 
zacyą rewolu-cyjną. Rewizye domowe o-dbyw?-- 
ją  się bez przerwy. W ładze policyjne zebrały 
dotąd olbrzymi m ateryał obciążający.

Skandal sudiomlinoutHl w Rosyi.'
Berlin 13 maja. 

a-Berliner Tageblatt* dono-si ze Sztokholmu: 
Wy-padki, k tóre spOM7odowaly aTc&zto-wanie 

byłego ministra wojny, generała Sunhomjtinowa, 
u-roisły do olbrzymiego, największego w  dzie
jach Rosyi skandalu w ojskowego. Ko „asya 
śledcza pod przewodnictw cm senator: Zago- 
rodskiego stwierdziła, że fabr; i  amunicyi w  
Posvi -7,wróciiv sie do Suchomlrnowa- by brzy

Flota włoska pod Valoną.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”.)

Wiedeń, 13 maja.
»Die Zeit« donosi l Genowy.
Wedle doniies-ienia paryskiego »Matina«, po

jawiła się pod Valoną 10 bm. silna eskadra 
włoska, k tó ra przez pól godziny o-strzeliwała 
pozycye nieprzyjacielskie. W szystkie okręty 
włoskie wróciły nienaruszone. Bliższe szczegó
ły tej wyprawy - zostały przez cenzurę skre
ślone. ‘ •- -* •- '  f 7

tytozi M a  pietra l fa  MsuscEifl 
do Salonik.

(Tel. wł. »N. Reformy*.)
Genewa, 13 maja. 

Paryskie telegram y donoszą, iż król Piotr 
serbski wyjedzie niebawem wraz z następcą 
tronu ks. Aleksandrem do Salonik. Król Piotr 
wyda tam proklamaCyę, w której zwróci się do 
armii serbskiej z wezwaniem do zaobycia z po
wrotem utraconego kraju,

z powodu -walk pod Yerdun w kołach francu
skich,

Z 1 ańceir. lutego b. r. z pierwszych hnij fran-i 
cuskich -znikły w ojska kolorowe. Dzisiaj woj
ska te pojawiły się na nowo i a taku ją  zaciekle 
nowe pozycye niemieckie, położone na wschód’ 
od folwarku, w oddaleniu jeaoego kilometra nai 
południe od wsi Douaumont. W ojska niemieckie 
usadowiły się jednak  tak  silnie w nowych, 
swych pozy e j ach, że wszystkie próby frar.*cu-j 
skie, zmierzające do w yparcia ich stam tąd, po- 
zos^ały bozcelowemi W ojska niemieckie znaj 
dują cię wdęc dzisiaj bezpośrednio wobec sta 
łych bateryj francuskich, tworzących tu  silnio 
w yskakujący kąk  ?

Praoa francuska o sytuacjo.
Genewa, 13 maja. ^

W  sprawmzdiiimich prasy francuskiej z placu 
boju widać najskrajniejsze ODawy z powodu o-' 
panowania przea. Niemców wzgórza 304. W sku 
tek  u traty  tej pozycyi forty  Marre i Buurrus są 
-zagrożone.L

(Telegiaoił k. Biura koresp.)
Urzędowe stwierazenit francufkie.

Paryż, 13 maja.
K powodu artykułów  w rozm aitych dzienni

kach, jakie niedawno się pojawiły, wydano a- 
rzędowe uwiadomienie, stw ierdzające, że nigdy- 
podczas bitw y pod Verdun naczelne k . t  rowni- 
ctwo armii nie wydało rozkazów do odwrotu 
na lewy brzeg Mozy, owszem wojskom polecono 
trzymać za wszelka cenę stanowiska nawet 
gdyby groziło okolenie. K ażdy kom endant, 
k tóryby dał rozkaz do odvrrotu , stanie przed 
sądem  wojennym.

fin ilp ien n a  cfilacya u  J M
(Teł. o. k. B:ur? koresp.).

Londyn, 13 maja.
(Biuro Reutera). W Glasgowie zostali- dwaj 

uwięziem socyaliści skazani na dwa lata więzie
nia za podburzanie do strajku w fabrykach a- 
municyi. Trzeci uw ięziony socyalista został ska
zany na 18 miesięcy więzienia ~

Sody m poĘitafitto Winfiiintii
(Telegram c. k. L-ura koresp.)

L o n d y n , l i i  m aja . 
Urzędowniu dunos-zą 7. D u b lin a :
RozDraw7)! sądu wojennego przeciw powstań-, 

com zostały tu ukończone. Obecnie toczą sio 
ozprawy przeciw aresztowanym  na prowincyi.

Ameryka wobec Anglii.
Hamburg, 13 maja. f 

**llamb. Fromden-Blatt* donosi z Rottorda-

Ustąptenie v/&jewody Putnikr,,
Genewa, 13 maja.

W edle doniesień ateńskich, serbski generalir- 
simus, wojewoda P u t n i k ,  z po-wodu złego 
s-ta-nu zdrowia i podeszłego wieku, złożył na
czelne d-owództwK) nad  wojskami serbskiomi. 
Jego następcą został -pułku Jk V a s  i c z.

mu:

^-nocy swych stosunków z intendanturą umo
żliwił dostawę bezwartościowej amunicyi. Su-
cboinldnow ciągnął z tego pośrednic-twa olbrzy
mie zyski.

PUK i K M M -
Bukareszt, 13 maja. 

-»Dimineata« donosi, że w Petersburgu odby
ły  się olbrzymie demoustracye p^eciw  Rumu
nii, urządzone z inieyatywy Unii słowiańskiej.
Cenzura rosyjska skreśliła -wszystkie n-otatki, 
jakie pojawiły się w dziennikach petersbur
skich w zw iązku z tem-i dem onstracyam i.

RoKGttinto gngielsiio-jtpfókie,
’ . (Tel. wł. »N, Reformy*.)

W*edeń, 13 maja. 
»FremdennBlatt< donosi z Berlina: Dz;enniki 

tutejsze reprodukują nastepiyacą wiadomość, 
podaną przez ..Basior N achrchten*:

-Wedle telegram u, jaki -Russk. Słowo« o- 
trzym ało z Szanghaju, między Anglią a Japo
nią i o: poczęły się rokowania w sprawce mili
tarnej kooperacyi w Azyi

Echa noty amerykańskiej.
(Telegram  c. k  B iura koresp.)

Kolonia, 13 m aja.
i»Koeln. Zeitung* donosi z W aszyngtonu: 
P anuje tu  opinia, że Niemcy już nie odpo

wiedzą na ostatnią notę V. Ilsoua.
J a k  słychać, nota niemiecka y y w arte  tek  

głębokie yTażcnie, że Wil-son mn-siał p-rzeciw

Pod Verdun.
Wiedeń, 13 maja 

»N. Wicne-r Tagblatt* zamieszcza następują
cy  telegram, nadesłany przez s-prawozdawcę 
wojennego w niemieckiej głównej kwaterze: 

Wynikiem ataków  niemieckich, wykunanyeh 
w dniu 7 maja, byk  upadek dwóch ważnych > 
s iln y c h  p o z y c y j  fra n cu sk ich , z których jedna 
znajdcwa-.a się na zachodnim, druga na wscho
dnim brzegu (rzekł Mozy. Je iną z tych pozycyj 
było wzgórze 394, drugą Thiaumont.
- tPozycya Thiaum ont była nadzwyczajnie sil

nie ufo-rk łukowana i zam ykała dostęp do pasma 
wzgórz Co te de f  roide-Te-rre, naszpikow anego 
wprost fortami pancernym i i bateryam i. Podo
bnie jak  w sąsiedniej wsi Douaumont, zaimpro
wizowanej naprędce tw ierdzy, atakujące ko
lum ny nibmieckie spotkały się z niesłychanie 
zaciętym  oporem Francuzów7, podczas gdy w k - 
ściwa waro m tia Douaumonit padła bez wielkich 
wysiłków ze strony niemieckiej, tak  same i pod 
folwarkiem Thiaumont - -kolumny niem iecką 
stanęły wobec nowej ' ba.rdzo silnej warowni, 
znajdującej się na spadzistych stokach łańcu
cha wzgórz. Zdobycie w-si Douaumont, leżącej 
na krańcu wzgórz, biegnących ze wschodu na 
zachód, równolegle do wzgórz Thiaum ont, dłu
gich na 400 metrów, było bardzo trudne, w ła
śnie ze względu na pozycyę francusuką Tliiau- 
mnot. Oba te  grzbiety górskie, mające kształt 
duóch  w yciągniętych palców, oddzielone pą 
dość głęboką rozpadliną. To też zdobywca, -pób 
nocnego łańcucha wzgóiz musiał zająu drugi 
łańcuch, aby dopiero wtedy mieć n  ow.osć opa
nowania biegnącego dokładnie w -kierunku P°~ 
łudniowo-zachodnim głównego grzbiet u gor- 
z powodu walk pod Verdun w kolach wojsko
wych francuskich.

Wojska niemieckie, które zadęły Thiaum ont, 
znajdują się zatem bezpośrednio pod bramami 
Verdun w  (rddaleniu zaledwie 6 kilometrów. 
To też masowe k on tra tak i francuskie, prowa
dzone z ogrom ną zaciętością, są najlepszym ao-

Telegram y, nadeszłe tu z  Londynu, donoszą, 
iż ambasador anierykańsai w Londynie poczy
ni1 z  polecenia swego rządu u rządu ungielskie 
go przedstawienia w sprawie blokady, steso 
wanej przez Anglię wobec neutralnych, t

5 Lansing c stosunku do Anglii.
Berlin, 13 maja. , 

>,Vnss Z tg .t donosi -z Nowego Jorku  
Omawiając m-ożliwość rokowań .z Anglią o 

świadczył L a n s i n g ,  iż Ludno brcian zmy 
sić Anglię w krótkim czasie do przyjęcia zą elan 
amerykańskich. _________

Kipa M a  w Urn n
(Tel. wł. „Nowej Reformy”.)

< W ieaeń, 13 maja,
■ oFremdcn-Bla-tt? donosi z Berlina:

Z W aszyngtonu donoszą, że Izba renrezen-i 
tantów odrzuciła przedłożenie, domagające się  
powiększenia armii amerykańskiej. Przedmie-- 
nie to  domagało się powiększenia armii o prze
szło milion ludzi.

O f l - ś l y E a e y a  w y f o c t r e s a  

r a . s
Ogłoszony przez generał-guber-nato-ra wrar- 

szaa.skiago Bwselera rcgula-min m iejski wraz i 
ordynacyą wyborczą usta la  -na razie tymczaso
wo kw estyę wyborów i samorządu m.ejsłricgp 
W arszawy. W ładze niemieckie oparły go -na 
-systemie k u i y a l n y m .  Najważniejsze pcisła- 
-n-owienia tej ordjmacyi, ujętej w o4 paragrafy, 
streszczają się w następu ja - i i .cze-góła-cli: 

M a g i s t r a t  sk łada się z prezydenta m ia 
sta jak r przewodniczącego, dwóch bumiisirzów, 
jako zastępców, o-raz 12 rajców, piastują-cj7ch 
jząd  h-unorowy. Dalej należą do m agistratu: 

naczekdK. milicyi, kam er a r  z (skarbnik), syndyk 
(radca, praw ny m iasta, kierow nik v7ydziału bu
dowlanego, kierow nik wydziału bao iam ego  i 
k ierow nik wydziału szkolnego). (§ l»d-

P r e z y d e n t a  mianuje gonerał-gubernatOT, 
obydwu burmistrzów, szrf admir ,-stra-cyi. R aj
ców wybiera R ada miejska według zasad w y
borów proporcyonałnych. Bliższe przepisy co 
do wyborów -proporcyiOiial-ny.ch wyda Rada 
nadzo. n a . Rajcy mu >zą być przez Radę nad
zorczą potwierdzeni. W  ratzie nie potwierdzenia 
następują nowe wybory, a  w razie niepotwier- 

wodem og -omnego zaniepokojenia, panującego! dzenia a tych  wyborów władza nadzorcza doą
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prawe lOijŁwjwainia rajców . Rajców, piastnją,- 
t /c h  urząd honor >wy, wybiera- Rada m-iojeika 
aa trzy lata. Pemsyie dla prezydenta miasta, dla 
burmfetrzćw dla (najwj^ższych ■urzedmiK.ow 
tniejskich, naJlf żących ao  m agistratu, usu im - 
.ria •władza nadzorcza w poroznknieimi z magi
stralom, a  gmina miejska je pła.ci. (§ 18).

R ada miejska składa się z 90 członków, któ- 
rych obiera -obywatelstwio na trzy lata. Prze • 
w-udniezącego radnych n ia s ta  mianuje sizef 
adm inistracji przy geaerał-gubernatarsfw ie w 
Warszawie z liczby radinych m iasta. (§ 19). 
Wybory do R ady miejskiej odbyw ają się we
dług dołączonej do  tego rozporządzenia a r  Ly- 
iracyi wyborczej. Językiem  urzędowym  w  dmdr 
nistracyi miejskiej iest język p< fleki. W ko- 
respondencyl z władzami nŁeaniedkiean lołączyć 
zawsze należy uw ierzytetaione luamieckie tłu
maczenie. (§ 20). , .

M agistrat załatw ia stosownie Jo  ‘regulaminu 
ped kierownictwem prezydenta mtusta sprawy 
admindsuracyjne. p rzy  równości głosów ro z 
strzyga głos prezydenta albo jego zastępcy 
(§ 22). P rezydent m iasta mianuje wszystkie] u 
rzędników, jako i służbowych zarządu miej
skiego, włącznie należących do m agistratu naj
wyższych m ńjskich urzi/lników Najwyższych 
urzędni rów miejskich musi władza nadzorcza 
px ■ wierdzić. Prezydent miasta może wszystkie 
uchwały magistratu, na  k tóre się nie godzi, za- 
kwestyonow.oć ze skutkiem  odroczenia i  decy
z ji  władzy nadzorczej zasięgnąć.- Członkowie 
Rady miejskiej nie podlegają w ładzy dyscypli
narnej, natom iast może szef adm inistracji ka
żdego czasu zadekretow ać rozwiązanie Raidj 
miejskiej. Natenczas winny się odbyć nowe wy
bory w przeciągu trzech miesięcy. R ada miej
ska może z przyzwoleniem prezydenta miasta 
i Rady nadzorczej, 2/s głosów w^ęsszości, w y
łączyć poszczególnych członków, k tó rzy  się 
niegodn e zachowują W  osobnym legolamitiie 
usiannwiony będzie porządek obrad na posie
dzeniach Rady miejskiej.

Dój óki wybory miejskie nie będą, przeprowa- 
dzone i m agistrat i Rada miejska nie ukonicty- 
tuowaue, załatw ia spraw y dotychczasowa admi- 
nastracya miejska z pn  zydentrean miasta, na 
czele. W tym  czasie służą adm in istracji miej
skiej praw a m agistratu  i R ady miejskiej. — 
W dniu, w  k tórym  powyższa crdynacya wej
dzie w żyuie, rozwiązuje się Kom itet obywa
telski. Dotychczasowe sekeye adm inistracyjne 
Komitetu obywatelskiego pozostaną nadal jako 
Oftgana admiideiracyi miejskiej aż do  zupełnego 
przcprowaazer ia o rd y n a t yi miejskiej. (§ 33).

Pr~wa wyborczo Oicreilono w następujący 
sposób: '

Art. I. Czymże prawio wyborcze do Rady miej
skiej zależne jest od następujących warutnków:

1) wyborca winien posiadać przynależność 
państwowa do Królestwa Polskiego i mieć 25 
lat skończonych;

2) wybierają t j ik o  mężczyźni, zastrzegają 
si | jednakże specjalne przepisy właścicielk im 
domów i gruntów  pierwszej kuryi, oraz esohom 
prawnymi i towarzys Ł woin handlom ym w dru
giej kuryi;

3) wyborca winien mieszkać w Warszawie 
bez przerwy najm u  ej od 2 lat. Wysiedlenie 
przez rząd rosyjski lub nieobecność w skutek 
wypadków wojennych nie jest przerwą pobytu;

4) w y b o r c a  w 'm en  p o s ia d a ć  w u cn y  pasarM ct
wedhig rozporządzenia z drnki 15 -września 1915;

5) wy borca winien dopełnić specyaJmych ca 
do o ld z ‘elnych kuryj jądanych  przepisów, o ile 
zdani efrza wykonywać praw o wy biorcze w ku
ryi 1—5.

Art. II. Bierne Drawo w yW icze jest- prócz 
w art. 1 wymienionych warunków, j-.szioze od 
następujących zależne: Na radnego miasta, mo
że być w ybrany: 1) mężczyzna, m ający la t 30 
skończonych, 2) posiadający nieskazitelność o- 
byw&teisaą, 3) w ładający językiem  polskim, 
słowem i piórem.

Art. III. W yborcy dzielą się n a  6 kuryj, z 
k tórych każda 15 radnych m iasta wybiera.

1) do 1 kuryi należą właściciele domów i 
gramów. Praw o wyborowe służy w  tej kuryi 
także kobietiom, k tóre jednakże przy wyborach 
-..abza się .kazać zastąpić Obywatelowi, potoa 
dającem u prawo wyborcze;

2) do II kury i należą więksi pi-zedsiębioirey 
handlowi i przemysłowi, do k tórych się liczą 
wszyscy przedsiębiorcy, p łacący procederowy 
podatek patentow y w klasach I—IV i handlowy 
podatek patentow y w klasach I—II. W tej ku
ry 5 służy także prawo wyborcze osobom p ra
wnym i fcowtrzystwiom handlj-wym, k tó re  przy 
wyborach muszą się kazać zastąpić obywatelo
wi posiadającem u prawo wyborcze;

3) do III kuryi należą zawody uczonych z 
iem nadmienieniem, że wybierają: a) duchowni 
kościoła katolickiego 1 radnego miasta, b) pra

wnicy 3 radnych miasta, c) przedstawiciele za
wodu nauczycielskiego 3 radnych miasta, 
d) zawód lekarski 3 radnych m iasta, e) becnm- 
cy z wykształceniem szkół wyższych 3 radnych 
miasta, f) żu.ieligencya- nie -wymieniona ped 
1— 5 2 radnych miasta.

Z przedstawicieli za wodiu muiezy edekkiego 
wybierają profesorowie uniwersytetu wairsza- 
wsiciege 1 radnego, jcoliteenniki 1 radnego.;

4) do IV kury i należą, przednia wicie-le małe
go przemysłu. rzemieślnicy i mnibjisi pra, dlsię- 
bi-orcy handic wi;

5) Jo kuryi naieźą wy Ootncy płacący póda- 
toa oa mieszkań;

6) do T kury5 należą wszyscy wyborcy,
jrym prawo wyborcze w! kuryach 1 —5 nie

służy." .
Wybory odbywają się w oddzielnych ku

ryach .podług zasad wyborów propcro-^onal- 
nych, z wyjątkiem  trzeciej kuryi, w  której w y 
borcy poszczególnych oddziałów i  grup wybie
rają swych przedstawicieli y Sększoścdą głosów.

A rt V. W szyscy wyborcy m ają w  swych kiu- 
ryach równe prawd głosowania.

C rdynacya m iejska wchodzi z dniem 10 m a
ja i916  r. w  życie. Dotychczasowe rozporzą 
■lżenia, dotyczące spraw antoinostiacy- miej
skiej, zachowują mloc o  tyle, o  liiłe wtadzu n a d - ! 
zereza uzna je za tymczasowb obowiązujące.

ĵDflziestopî iolecle T. Ł l
'
Skromnie i txiz rozgłosu obchodzą w tym  ro

ku jubileusz swojej ćwierćwiekowej -działalno
ści jedna z my poważniejszych i najpożytecz- 
.iiejszych insaytucyj polskich: Towarzystwo 
bzkoły Ludowej. Datę tego jubileuszu, dzień 3 
maja, pokryły w pewnej części dzieje obecne1 
światowej wojny i związano z nią objawy. Alei 
społeczeństwo polskie zastrzegło sobie, w zna
cznej swej części, że o założeniu T. S. L., “pa
miętać Dędzie w d. 14 bin. Zwłaszcza K raków, 
w k tórym  zrodziło się T. S. L. i skąd pierwsze 
swoje oś wic t  owe urządzało loty, urząctzi w  tym 
dniu powszechna zbiórkę i iluminacyę kartk o 
wą, z którycn połowa dochodu przeznaczona

ędzde także n a  wdowy i  sieroty po legioni-

Pnzy ‘oej opusobnućci pizypi minaiuj- więo kil
ka  bogdaj najważniejszych i wytycznych nie
jako  szczegółów z ćwierćwiekowej dmałalnoćci 
T. S. L.

*
-W śród obrad kom itetu obywatelskiego, k tó 

ry  w  r. 1891 urządzał w Krakowie uroczystości 
z powodu setnej rocznicy uchw alenia Kcnsty- 
tucyi 3 Maja, podniesiono m yśl, aby celem u- 
trwalenia pamięci tego obchodu załc-żyć Towa
rzystwo, kidreby na wzór niemieckiego Schul- 
vercinu i czeskiej Maticy skolskej opiekowało 
się szkołą ludową polską. Po zatwierdzeniu 
statu tu  przez m inisterstw a spraw  wewnętrz
nych, zwołano w Krakow ie walne zgromadzc 
nie na dzień 13 m arca 1892. Pierwszym preze
sem zestal Adam Asnyk, Który był nim eto swej 
śmierci w r. 1897. Oczywiście Towar,zj^sitwo 
f zkoły Ludowej nie było odrazu tak  wielką 
instytucyą, jak ą  jest ubecnie i nie oocjmowalo 
tyeli rozlicz-nych dziedzin działalności, jakie o- 
boonie -widzimy. - W  pierwszych latach swego 
istnienia wytężyło T. S. L. wszystkie swe siły 
aby tylko jednemu służyć celowi, a  celem tym 
było zakładanie szkół ludowych i pomaganie 
gminom w budowie i utrzym aniu szkół. Inne 
dziedziny p ra c y  oświatowej leżały n a  razie od
łogiem, choć pamiętano o nich i ślady togo po 
zostały w pierw^szycli spraw’oizdani-acli. —- -

I rzeczywiście W działalności T. S. L. stali, 
śledzie można z jednej strony dążenia do za
kładania rakoł ludo-wycli w tych miejscowo
ściach, w których ludność polska jes t pozba
wiona sekół, a  z drugiej strony udz;elanie za
siłków licznym gminom n a  budowę szkół i na 
potrzeby szkolne, zaopatryw anie w środki nau 
kowe i materyrały  do robót ręcznych, obdaru- 
w ywanie młodzieży odzieżą i kKiążkami. To 
skierowanie całej m yśli T. S. L. w  dziedzinę 
szkolną bvło wyrazem  dążeń społeczeństwa, 
które widziało w tej dziedzinie ogromne zanie
dbanie i od  popraw y tych spraw  spodziewało 
sę podniesienia całego społeczeństwa. Aż po 
dziś dzień sprawy .‘•zkolne są też najw ażniej
sze,mi s/prawanu T. S. L. W prawdzie wre wschód 
niej części kra ju  zmieniła się rzecz c tyle, żc 
obecnie nie staw ia się tu budynków’ kosztem T. 
S. L., lecz ty-lkc bierze Towa-rzystwo n a  siebie 
te ciężary, których nie chce przyjąć na siebie 
gm ina ruska, a  wiec kw estyę ofiarowania g run 
tu pod ?zkołę i opłaty m  tak zwane rzeczowe 
potrzeby, ale na zachodnich kresach spoczyw/a 
jeszcze akcya szkolna całym  ciężaiem  na T. S.

L., k io re  m usi ^letylko w/Du-aować ciiaynek  
szkolny, ale rakże opłacać nauczycieli i opę
dzać wszystkie w ydatki szkolne. Pew ną część, 
naw et znaczną, pokrywają subweneye od wiadz 
publiczny cii, -tle w każdym razie znaczne kwo
ty z ofi ar Towarzystwa, utrzymy wanyeh od 
społeczeństwa, idą na  te właśnie cetie.

We wschodnli j części k ra ju  zorganizowało 
T. S. L. do r. 1918 424 szkół polskich, n a  za
chodnich za-i kresach, a  więc od Białej po
cząwszy po Morawy, posiada T. S. L. w  obecnej 
chwili 11 szkół ndowych i wydziałowych iw 
r. ?912 było ich 17).

Na szkołacl Ldowycłi i wy (iziatoirych nie 
•mogło nopii-esta b S. L. Okazało się bow iem, 
że młodzież, k tó ra  wycnodzi z polskich szkół 
ludowych, pr ognie osiągi^o wykształcenie 
średnie i s tanąć  na równi z młodzieżą czeska lub 
nietnr&oką, jednak  dlatego, że wychodzi z pol
skiej szkoły l udowej nie może iść do gimna- 
zyum niemi-odkicgio lub czeski tgo, lecz mum po
bierać wy-fcsztakenie średnie w języku polskim. 
S tąd  poszło z,e n a  tj-m te re u * , na którym  nądż 
T. S. L., bąd^ ł  -Jerz ",ląs.ka stw orzyła grupę 
polsldoh szikół I "wyoh, okazała 6ię gwałtow
na p^,trzebi szkoły śreuniej. To też w r. 1D08 
założyło T. S. L- w Białej równocześnie gim- 
nazy-um rea-lne- i ^cminaryuro nauczycielskie, 
k tó re dotychczas nie aą upaństwowione, a  w 
rok porem wspólnie z Macierzą śląską gimna- 
zyum realne "W f'iłowej. 'Przy te  zaJcłady śred
nie kosztu ją  rocznie około 300.000 koron (W 
Krakowie ism ieje seminaryum żeńskie T. S. L. 
im. Fr. Pieiscndanza) W dziedzinie oświaty 
szkolnej m rze 1 • t L. pochlubić się także in- 
nem 5., nader ;ważnemi rodzajami działalności, 
jak  kursani' d la dorosłych analfabetów, szkół- 
kam-i początkowym i i Kursami uzupełniającym i 
przemysłowymi, hann.'w ym i i zawottowymi. 
Pierwszy k u rs  dl* d  ...słych  analfabetów  stwo
rzyło dnia 3 m aja l  9f roku Koło I męskie w 
Krakowie, k tó re stale ten kurs z roku n a  rok 
utrzymywało. Co ro k i organizowało- Towarzy
stwo zw ykle przeszło 100 kuisów, k tó re —  jak  
to  naw et zaznaczała R ada szkolna krajowa. — 
niepomiernie przyczyniały bię do tępienia anal
fabetyzm u. W  opmce pc, asziKolnej nad młodzie
żą ma- T. S. L. taKże swój udział. lic zn e  ochron
ki, "nane i  uznane przez społeczeństwo, bursy 
T. S. L., że wymic.iimy tytko Bursę grunw aldz
k ą  we Lwowie i Bur sę tarnopolska, śv iadozą 
o  w ybitnych zasługach T. 6. L. n a  tem  p-olu.

Subskrybujcie 
na czwartą pożyczkę wojenną.

Sobota, 13 Maja 1916.

Kraków, 13 maja.
Dar Narodowy 3 Maja. Jak wiadomo, w najbliż

szą niedzielę, to jest w dniu 14 b. m., odbędzie się 
w Krakowie publiczna zbiórka uliczna przy stoli
kach i do puszek na »Dar Narodowy 3 Maja Tow, 
Szkoły Ludowej*, które w roku obecnym zamy
ka 25-letni okres swej kulturalnej i narodowej 
działalności. * ’ .......... :

Wczoraj po południu odbyło się w sali konfe-
rencyjnej magistratu, krakowskiego posiedz-eui©
K om ite tu  zbiórki, -zwołane przez p. prezydent ową 
Wilhelminę Leową, przewodniczącą Komitetu Ty
godnia Czerwonego Krzyza, i p. dra Ernesta Bań
kowskiego, prezesa T. S. L. — Na zebraniu tem 
omówiono szczegóły zbiórki i ustalono obsady 
stolików, których będzie  około 50 w całem mie
ście. P rzew o d n iczy ła  pani prezydentowa Leowa. 
Prócz  pan, łttore z b u rm y  datki na cele Czerwone
go K rzy ża , przybyły na zebranie także bardzo li
cznie panie, grupujące się około T. S. L., miano
wicie zarząd Koła Pań T. S. L. z przewodniczącą 
p. Maryą Siedlecką, i zarząd IX. Kolo imienia 
Królowej Jadwigi z przewodniczącą p. S trok ową.

Panie, któreby jeszcze chciały wziąć udział w 
niedzielnej zbiórce, zechcą się zgłosić w dniu dzi
siejszym do T S. L. przy ulicy Floryańskiej i wy
brać sobie nieobsadzone jeszcze stoliki.
- Wczoraj na muraeli miasta pojawiła się'" gorąca 

odezwa, wydana przez zarząd główny T. S. L., 
wzywająca do składek na Dar Narodowy 3 Maja, 
z którego połowa, ze względu na potrzeby wojen
ne, w porozumienia z N. K. N., przeznaczoną zo
stała na wdowy i sieroty po legionistach.

Dochód z nalepek przeznaczony jest wyłącznie 
na T. S. L. Spodziewać się należy, że wszystkie 
okna w domact polskich w Krakowie będą ozdo
bione temi nalepkami w dniu zbiórki, tc jest w 
najbliższą niedzielę.

Prośba T. S. L. ji Wobec wielkiego zapotrzebo
wania cyny i szalonego podrożenia tego materya- 
'.a, stały się — dotąd omal bezwartościowe — 
używane tuDki cynowe z maści, kremów, pasty

do *.ęoow i t. d. artykułem poszukiwanymi. Dia 
przyniadu warto zaznaczyć, że n. p. próżna tubka 
z »kalodcntu« przedstawia dzisiaj wartość kilku 
centów. Krakowski Związek okręgowy T. S. L. 
(Rynek gł. L. 6, 11. schody) zwraca się z prośbą do 
wszystkich, ażeby zecncicL zbierać tubki cynowe 
i przesycać je do biura Związku okręgowego (w 
godzinach od 4 —7 do  południu), albc do biura 
zarządu głównego T. S. L. (ulica Floryańska 15,
I. piętro, od godziny 8—2 i od 3—7). T. S. L. to
war ten spienięży, a uzyskaną kwotę przeznaczy 
na cele oświatowe Towarzystwa. Takie i inne 
artykuły z cyny, jak kapsle z flaszek, stamoia z 
czekolady i  t. d. przyjmuje T. S. L. z wdzięczno
ścią. .

Ofiarność dziatwy krakowskich szliól linio
wych. Z Rady szkolnej okręgowej donoszą: Dzie
ci krakowskich szkół ludowych złożyły, jako dar 
wielkanocny dla legionistów i żołnierzy Polaków, 
służących w armii, kwotę 2.118 K 77 h, oprócz 
wielkiej ilości darów w naturze, joke to: tutek, 
papierosów, tytoniu, cygarniczek, scyzor/KO ,v, 
ołówków, notesów, papieru listowego, kart kores
pondencyjnych, chustek do nosa, książek do mo
dlenia, książek do czytania i t. d. i t. d.

Na Czerwony Krzyż składają dzieci w klasach 
tygodniowo przynajmniej po 1 h. W miesiącu mar
cu i kwietniu złożyły 1.321 K 66 h.
- Opieka nad wojennemf sierotami. Z imeyatywy 

namiestnictwa * galicyjskiego utworzony został 
centralny komitet krajowy dla opieki nad wojeri- 
nemi sierotami rzymsko-katolickiemi, grecko-ka- 
tolickiemi i żydowskiemi. Przewodniczącym cen
tralnego komitetu krajowego żydowskiego, który 
się już ukonstytuował, zamianował namiestnik 
ś. p. Colard radcę dwora Józefa Sarego w Krako
wie, a komitet ten podzielił się na sekcyę zacho- 
dnio-galicyjską w Krakowie i wschodnio-galicyj- 
ską we Lwowie. ■ Do sekcyi krakowskiej należą, 
oprócz przewodniczącego - radcy dworu Sarego, 
prezes gminy izra°lic,kiej dr Tiiles, wiceprezydent 
tejże gminy dr Rafał Landau, drowa Rozalia War- 
schauerowa, profesor dr Rosenblatt, dr Herman 
Hirsch i rabin dr Thon. Sckcya ta  rozpoczęła już 
swoje czynności, utworzyła komitety lokalne w 
siedzibach starostw zachodniej Galieyi i zbiera 
daty statystyczne co do ilości sierót wojennych. 
Obecnie zamierza sekeya krakowska wynająć w 
Krakowie lub Podgórzu odpowiednie domy, celem 
pomieszczenia w nich sierót. Oferty pisemne na
leży wnosić do biura komitetu, ulica Zielona 10,
II. piętro.

Pomoc rząuuWŁ dla artystów. Z iniryatywy 1 1- 
warzysibwa sztuk pięknych w Krakowie a na sku
tek gorliwych zabiegów jogo proztsa Wojciecha 
Kossaka oraiz dzięki enorgicranamu poparciu ze 
strony mmLstorsLwa dla Galieyi, przyznało mini- 
sterstwio oświaty subwencyę 10.000 K dla dotknię
tych wypadkami wojny aa-tj'stóiw polskich. W myśl 
brzmienia rezalucyi subweneya obecna uwizględni- 
ła w piei.wśzej linii artystów, obairczomy-ch rodzi
nami. Towarzystwo kontynuuje akcyę, mającą na 
celu uzysliaitie dalszej pomocy państwowej. 

Otwaicie nowej placówki oświatowej. Dnia

w porozumieniu z c i k. komendą wojskowa w 
Krakowie, wzywa wszystkich posiadaczy wozów 
samochodowych, którzy w czasie zarządzonej re 
kwjzycyi uzyskali ' specyalne legitymacye, upra ' 
wniająee do wyjątkowej jazdy w celach służbę 
wycli, by legitymacye tc, jako obecnie już be; - 
wartościowe, magistratowi (wydziałowi Vo, drz^ i 
Nr 9) bezzwłocznie zwrócili. < ,

Z sali sądowej. Pod przewodnictwem radcy ó-a 
Ajdukiewicza odbyła się wczoraj przed południom 
w krajowym sądzie karnym rozprawa przeciwko 
19-letniej służącej z Czasławia Wiktoryi Spyrko 
wnej, oskarżonej o zbrodnię dzieciobójstwa. Ob
winiona według aktu oskarżenia, miała udusić 
swoje nowonarodzone nieślubne dziecko, następ
nie ukrywała je przez dwa dni w kuferku, później 
zaś zakopała je w ziemi. Miejscowa żandarmerya 
oprawę wykryła i Spytkównę oddala sądowi. — 
Trybunał uwolnił oskarżoną od zbrodni dziecio
bójstwa, a skazał ją na sześć tygodni aresztu za 
niewezwanie pomocy lekarskiej.

Wczoraj też odbyła się rozprawa o zbrodnię 
nałogowej kradzieży przeciw Wojciechowu Staśee. 
który już był karany 37 razy i odsiedział już raz 
karę 1% -rocznego więzienia. -Trybunał skazał ob
winionego na rok więzienia.

Jarosław, 8 maja. (Z Rady powiatowej). W dniu 
5 b. m. odbyio się w Jarosławiu posiedzenie Rady 
powiatowej, - pierwsze od czasu- uwolnienia po
wiatu od mwazyi nieprzyjacielskiej. Przewodniczą
cy, dr Maryan L i s o w i e c k i, prezes Rady po 
wiatowej, zagaił posiedzenie dluższem przemówie
niem, w lctórem skreślił hisloryę i stan powuatu 
w czasio wojny. — Po odczytaniu sprawozdania 
z czynności wydziału za czas ubiegły, przyst-ąpio 
no do obrad, przewidzianych porznć .iem dzien
nym posiedzenia, a w szczególności w sprawie 
regulacyi i odbudowy zniszczonych miejscowości 
powiatu/’ w której, na wuiiosek posła Ignacego 
Rychlika, "uchwalono stwarzyć stały powiatowy 
Komitet dla odbudowy. - Powołano do niego, 
oprócz członków wydziału i personalu urzędnicze
go Rady, delegataów lokalnych komitetów odbu
dowy zniszczonych gmin, celem wysłuchania ży 
czeń i żądań ludności. W końcu na wniosek wy
działu pownatowego uchwalono subskrybować na 
czwartą austryacką pożyczkę wojenną kwotę 300 
tysięcy koron imieniem gmin i autonomicznego 
powuatu jarosławskiego.

Przemyśl, 11 maja. (Z działalności Ligi ko
biet. — Egzamin dojrzałości).

Liga kobiet ogłasza sprawozdanie, podpisane 
przez przewodniczącą p. S e i d l e r - W i ś l a ń -  
s k ą i sekretarkę p. M ii n n i e h o w ą, z którego 
cytujemy niektóre wyjątKi:

Liga kobiet, podzielona na sekeye op:eki nad 
legionistami, oświatową, odzieżową i szpitalną, 
utrzymuje gospodę,■ która stała się 1 punktem 
zbornym dla wszystkich legionistów, przebywają
cych w Przemyślu czasowo, lub tylko w przoje- 
ździe na front. W niej otrzymują legioniści dzicn-

9 b. m. otworzył wy dział Towarzystwa Ośw ia ty , nikj, czasopisma i książki, oraz za nizką oplata 
Ludowej czytelnię w Woli Duchackiej pod Krako | ciepłą wieczerzę lub herbato. ! sporządzoną przez 
wem. Po wręczeniu książek, zachęcił przedstawi-1 dyżurujące członkinie Ligi, — Sekeya szpitalna 
ciel zarządu Towarzystwa zgromadzonych do ko | udziela pomocy rannym i chorym legiunistom. 
rzystania z my7śli, w nich zawartych, dla dobra) Staraniem sekcyi oświatowej odbył się wieczór 
swego i społeczeństwa. Uroczystość > zakończył Styczniowy, oraz wueczór Legionów , ponadto zaj- 
wykład z obrazami śwuetlnymi o Ziemi świętej muje się sekcym oświatowa sprzedażą odznak,
i o życiu Chrystusa. . kartek i innych wydawnictw N. K. N. — Sekeya

Stowarzyszenie kato!. »Praca« w Krakowie (ul. odzieżowa” rozwi ała Iwoją cijnnoSó .gHwwo *
św. Tomasza L. 37) odegra w niedzielę, dnia 14 znnie, dostarczając legionistom niezbędnych czę- 
b. m. ku uczczeniu 125 rocznicy Konstytucyi 3-go ści umundurowania. Przed Wielkanocą wysiała 
Maja obraz historyczny »Kiliński« w 5 aktach Liga 70 pakunków z podarkami na front. ' nie- 
Jana Załęgi. Początek przedstawienia o godzinie dzielę Wielkanocną odbyto się w sali »Sokoia« 
1% wieczorem. Cały dochód przeznaczony jest iŚvuęcone« dla 160 legmnistow’, p-zedtem zaś ob- 
na wdowy i sieroty po poległych na placu boju dił-rowano »ŚwiQConem« 96 legionistów, przebywa- 
ezłonkach Stowarzyszenia. Bilety wcześniej do na- jących w tutejszych szpitalni11 
bycia: ulica św. Tornadza L. 37. i Sprawozdanie powyższo świadczy wymownie

Krak. Klub cyklistów i motorzystów unządza w o działalności miejscowej Ligi kobiet- i która w 
niediz-ielę dnia- 14 bm, wyoieicnkę rowerami do ruin przełomowej chwili nie zapomina o swoich obo- 
zamiku toniczyńskieg-o. Punkt zboinny o godzina?; wiązkach, lecz spełnia je z godnem uznania po- 
8 %■ ramo przód. „Solcok-m11 krakowskim, przy ulicy święceniem.
Wodskiej, 'odjaizd o godzinie 9 rano. Legitymacye i Dnia 8 maja odbył się w giinnazyum z wy- 
na stały pnlby! lub aż do ow-akuacyi ,w -twierdzy kładowym językiem pulskim egzamin dojrzałości 
Kraków należy waiąść zo ‘••oba. Goście wprowa-jw’ terminie wcześniejszym, pod przewodnictwem 
■dw-m .pnzeiz członków, mile widziani. p. Władysława B o j a r s k i e g o .  Egzamin doj-

Wypadek przy pracy. ” Na Dajworze w fabryce ; rzałości zdali Wilnelm APmann (jednogłośnie),
stolarskiej p. Steinberga urwała wczoraj w połu
dnie maszyna 14-letniemu chłopcu Józefowi No
wakowi całą prawą rękę. Zawezwano lekarza po 
gotowia, który po zatamowaniu krwotoku i z a r 
żeniu prowizorycznego opatrunku, odwiózł chłop
ca do szpitala św. Łazarza, gdzie dokonano na
tychmiast amputacyi ręki. -  -

Rekwizycya gum automobilowych. Reskryptem 
ministerstwa obrony krajowej .uznaną została re- 
kwizycya gum automobilowych za ukończoną, 
wobec czego przywrócono 'równocześnie swobo
dny obrót handlowy tym matcryałcm i używanie 
go do prywatnego ruchu samochodowego. Magi
strat miasta Krakowa, podając to do wiadomości

Jan Radomski (jednogłośnie).
Turka n St. Praca P. K. N. i Ligi kobiet skupia 

się obecnie około przygotowań do obchodu Kon 
stytucyi 3 Maja,. Obchód Konstytucyi odłożony 
został na dzień 3 i 4 czerwca, a to z tego powodu, 
że w maju odbywają się zbiorki na- »Czenvony 
Krzyż«, które w Turce przynoszą bardzo korzy
stne wyniki.
■ Już z listów, otrzymywanych od legionistów 

tutejszego pawi atu, wiadomo,*jak miłe wrażonń 
wywołała wśród nich wiadomość o zawiązaniu w 
Turce organizacyi, mających obowiązek opieko
wania się ich rodzinami, i że ludzie, którzy przed 
wojną pracowali nad rozbudzeniem ducha nurodo

S te fan  Żerom ski.

16 Tiąg dalszy)

— Skądże pani wie —  zapyTta ł —  że to jest
Niemka?

—  Bo z nią rozma.wiałani! Ledwo —  ledwo 
może się po francusku wyjązyczyć. A zresztą, 
gdym  7any+ata, ozy jest Niemką w istocie, po
twierdziła. To chyba wystarcza.

—  Gdzie pani z nią rozmawiała?
—  U siebie, na dole, w  leży.
—  Jak to , przyszła do pani?
— Skądżebym mogła wiedzieć, że ona pana 

mianoiwicle szpiegmje, gdyby się do mnie nie 
zgłosiła? Przyszła i rozpyTywała długo, stzezc- 
gółuwo i natrętnie, kiedy pan wychodzi, o k tó 
rej porze, godzinie i minucie, jakiem i drogami 
uda,,e się pan do miasta, gdzie pan bywa, u ko
go, t« u pana,.. Z temi samemi pytaniam i 
przychodził przedtem ów młodzieniec, o  któiym  
mówiłam. T nksamo rozpytyw ał mię najszcze
gółowiej, nad t wszystko u to, którędy pan cho
dzi do miasta-, k tó renń  ulicami...

Te wiadomości zastanow iły Ryszarda. Ro> 
m yślał na tem, lot o też może go tu la Ł tropić. Tu
taj! Byl-o to śmieszne. Jak a ś  mistyfiko-cya, ozy 
pomny łka. Nie przesięk ra i nic politycznego, nie 
widywał się z żadnym  człowiekiem politykują- 
cym. Lecz skoro znano jego nazwisko, nie mogła 
to być pony łka  cę do osoby. Śledzono przecie 
l e g e  a r  fcis. 1 az jeezczo w ejrzał na ulicę i przy
patryw ał się »Niemce«. Istotnie, defilując po

uwranii

chodraku, albo stercząc widomie ua rogu, dzie- 
•wuszysko to  raz wraz rzucało oazy m a w jego 
okna, albo oglądało się na drzwi ■wejściowe. 
Było to pucołowate, piegowate, z małym, za
dartym  noskiem i niebieskiemi oczyma, —  ty 
powa »Nienuka«, skądś, z rosTiejiki-ch prowin- 
eyjc. Bardziej j sdnak niepokojąco zarys,, r w a ł  
się problemal owego młodego Francuza. Nie- 
naski rozpyty.wał o  niego sizozegółowo. Okazało 
się, że jest to młody człowiek," la t dwudziestu 
trzech najwyżej, elegancki, porządnie ubrany, 
je dnem słowem młodzieniec z dobrej sfery. Ca 
do Niemki, to właścicielka hctelu nadmieniła 
że ta  -wystaje tu ta j oddaw na. Nieraz ty le czasu 
traw iła na czekanie, że to  zwróciło powszechną 
uwagę sklepikarzy i sk lepikarek ulicy’. Dość 
■powiedzieć, że sam pan sierżant z sąsiedniego 
placu, widząc ze swego posterunku tc pracowi
te, całerni godzinami w ystaw anie, spytał się 
pewnego razu w najniewiuniejszej myśli, czy 
nie mógłby kotożance być w czem pomocnym. 
O IburKnęła w tedy, że m a prawo s tać  n a  tern 
miejscu, skoro się jej tak  podoba., a g d y  nic złe
go n ie  wszczyna, t ) czego polieya chce od niej. 
Istotnie, pan sier żan-t musiał uznać słuszność 
argum entu i o d la lił Tę, jak zm yty. Hotelarka 
zw ierzyła się NTenaskiemu, iż na  w łasną rękę 
obserwowała czynności »Niemki-, gdy on z do
mu wychodził. Otóż w tedy szpiegówka szła za 
nim krok w kruk, ale ty lko  w tych wypadkach, 
gdy skręcttł w ulicę i szedł piechotą. Ponieważ 
jednak rzadko chodził na piechotę -do miasta 
■więc oboerwacya nad ohserwacyą szy bko się 
kończyła. Gdy schodził do najbliższej stacyi 
»metro<, Niemka podążała za nim chyżo i spra
wnie. Zrazu wszyscy sądzili, że to jakaś afera 
milo-sna, zawiedziona donna i tak  dalej. N ikt

się w  takie rzeczy w Paryżu nie w trąca. Tegoż 
zdania były w szystkie sklepikarki. Lecz mio
d y  człowiek, dopytujący się o fcosamo, skom 
plikował sprawę. To też nadeszła chwila ostrze
żenia... Któż może wienzieć, co się poza1 (tem 
kryje? Ostrzeżenie hotelarka uw ażała za swój 
obowiązek wobec lokatora, k tó ry  —  i  tak d a
lej...

Gdy Niena&ki, pc wyjSc Lu te j damy, został 
sam  w r  >koju, rozm yślał spokojnie nad' rewe- 
Ucyą. Dawne, w ystygłe sp ra n y  polityczne? 
Było to  niewiarygodne... Lecz któż mógł wie
dzieć? Śledzenie, którem i ulicami chodzi do 
m iasta? Ozyżby go chciano potwać, uwięzić, 
napaść, zasz.tyh tow ać? Cc u licha 1 A czy nie 
nowi przyjaciele, giełdziarze, nar Ogrodynioc i 
baronowa HaPsword, chcą dokładnie wiedzieć, 
co tc  on porabia, z kim przestaje i ja kio mi cha
dza drogami? Było to  i prawdopodobne i nie
możliwe zarazem. C&y p ie przeciwnicy’ iam tjrch, 
to  znaczy Ogrodyńca, Ha swordowej i owego 
Lafłeura, Inżyniera z Uj-Kahul, zwi, trzywszj" w 
nim strohm ana, cłicą poz^ i> prawdę stosunku 
jego, R yszarda, do ta n /y  •' W idjiwanc go 
przecie u Ogrodyńca i Ha-lfswordowej na sekre
tnych naradach... Ów p o n u r/, b lady lokajczuk 
Ogrodyńca, sjm dykali^ta »oiz( -n« baronowej... 
W idzieli ci ludzie, gdy w siadał z Ogrodyńcem 
do automobilu, szofer wie, że wysiadał [urz.ed 
giełdą.. Chcą wiedzieć, kim  jest ten o-bcy przy
bysz, kapitalista z pod ciemnej gwiazdy, Rzecz 
■była niem al w yjaśniona.' r l są szpiegostwa 
min i k-untriniń giełdowych. P jze tta ł naw et o 
tem myśleć, jako o rzeczy dowiedzionej.

Gdy wyjrzał jeszcze raz na ulicę, zobaczył 
»Niemkę« na posterunku. J a k  m urowana figu
ra  tkw iła na  rogu ulicy. Postanow ił zabawie się

i w ytropić jej manewry. Narzucił coprędzej 
okrycie na ramiona i wolno wyszedł z hotelu. 
Ociężałym krokiem , poświstując i rozglądając 
się po wystawach sklepowych, wlókł się pustą 
prawie ulicą właśnie ku miastu, w  stronę ogro
du lux3mbuirsJciego. Gdy przem aszerował pra
wne całą  ulicę, zaoalił papierosa i udał, że s ta 
rannie gasi zapałkę. Odchylił wtedy na bok 
głowę i rzucił okiem na chodnik piweciwległy. 
»Niemka« szła za nim. Postanowił tedy  prowa
dzić dalej wę, aż nadto dobrze znaną, sobie 

ozasów młodości. Szedł leniwie ulicą Noitre- 
Dame de Champs, skręcił w Vavin. Tu i ówdzie 
z łtrzyinyiwal się przed w ystaw ą sklepow ą i 
s rycie rziucał wejrzenie poza siebie. Tropiciel- 
ka szła za nim kirok w krok po tym samym cho
dniku. S tanął przed narożnym  magazynem 
z reprodukeyam i • fotograficzneini i przepuścił 
ją  przed siebie. Ruszyia n a  drugi chodnik ulicy 
d’As0as i formalnie czekała. Przebył tedy w 
■poprzek tę  ulicę i wszedł do parku. Dopóki 
zwolna kroczył szeroką aleją, pannisko taszczj’- 
ło d ę  równolegle wązką alejką. Gdy zaś po 
-scłiodach zstąpił w środkowe zagłębienie par
ku i okrążał klomby kwiatowe, ona pomknęła 
środkiem, obok sadzawki, wbiegła na przeciw
ległe sebodyą prowadzące w kierunku bulwaru 
Saint-Michel, K iedy doszedł do szczytu tych 
schodów, widział ją  już przy bramie, prowadzą
cej na bulwar. Nie rozumiał już teraz  zupełnie, 
co to  znaczy. Był zaś bardzo ciekawy ^co dalej 
być może. P rzy  bramie żelaznej owa ->Niemka« 
wałęsała się tam  i a pow iotem , wyraźnie cze
kając na jego nadejście. G dy zas był już w po
bliżu, prędko wyszła i znikła w tłumie ulicznym. 
Nic się tedy  nie dowiedział, co to może zna
czyć. '

—  Zaraz... —  rozmyślał. - A czy mię tu taj 
teraz nie będą napadać jakie draby? Może brać * 
■przemocą do automobilu? Cóż za głupstwo — 
reflektował się —  cóż za mania grundiosal 
W biały dzień, na jednej z ulic Turyża!
■ Powoli dotarł do bramy parku i rozglądał 

się po rucldiwem rozwidleniu ulic ^Niemna* 
■znikła na  dobre. Nie miał chęci wlec się dalej, 
Do domu nie było po co wracać. Dzień był mgli
sty, lecz miły, cichy. Ryszard postanowił cho
dzić z godzinę po parku. Biła właśnie trzecia 
godzina na zegarze senatu. Z a w r ó c i !  w aleje L 
potrącając laską pnie drzew, zatopił się niepo
strzeżenie W swe myśli — czucia. Doszedłszy dc 
schodów, zawróci! i stał w miejscu, niezdecydo
wany, co dalej robić: wracać ćlo siebie, czy 
jeszcze czeicać na tvypadki... Aleja główna by 
ła  prawie pusta. Gdy w mą teraz wzrok siei o 
rował, stracił w ątek swych myśl'. J a k  woćlj 
z naczynia, * które nagle pękło od p-otężneg< 
uderzenia, w ysączyły się -wszystkie... Dech za 
marł, stanęło w biegu serce, tę tna przycichły 

(Cichy, radosny szura w uszach. Ten momenl 
życia, jedyny -i nieskończony!... Panna Xenii 

j Granowska szła sama środkiem alei, — czarna 
aksam itna, połyskliwie wyraźna na żółtej dro 

1 d-/3, uderzająca, juk  okrzyk trwogi. Nieuask 
- bezmyślnie posunął się na spotkenie 'idące; 
Zrównał się z nią. Gdy był o d # a  kroki, pod 
niosła głowę, oczy spuszczone na ziemię i, t 
odpowiedzi na jego ukłon, wydała lekki okrzyj 
zdziwienia: ;

—  A! pan Nienaski... '  jł
(G. d. n.)

\
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vvego wśród najmniej uświadomionych mas, obec
nie zaopiekowali się rodzinami legionistów, wal
czącymi na rubieżach Polski '

Z powiatu turczańskiego poszło w sierpniu 1914 
roku około 50 ludzi do Legionów. Wszyscy pra
wie członkowie Związku strzelecki egc. Jak na 
okolicę, tak ruską, jak powiat tutejszy , liczba 
pokaźna. Po dzis służy w Legionach jeszcze 42. 
Padło na polu chwały czterech, a to: Antoni C iL 
c h o k c z y k  ze Sokolik, Jan H e ł m  z Boiyni, 
J a w o r o w s k i  Maiyan z Turki 5 P e i  u c k i 
Tadeusz z Turki. — Cześć ich pamięci! -

Z krajowej komisy! opieki nad in w a lid a m i. rV so
botę po południu we Lwowie w biurze Zakładu 
ubezpieczeń od wypadać w odDylo się pod pize- 
wodnictwem ks. arcybiskupa B i l c z e w s k i e g o  
pierwsze posiedzenie lwowskiego wydziału wy 
konawczego krajowej komisyi opieki nad inwali
dami wojennymi.

Zebranie zagaił ks. arcybiskup Bilezewski, po 
czem przystąpiono do obrad nad regulaminem. — 
Zmiany, celem zapewnieniu odpowiedniego udzia
łu Czerwonego Krzyża, uchwalono, poczem nastą
piło ukonstytuowanie się następujących sekcyj: 
opieki lekarskiej (dr Wiczkowski), skarbowej (Fr. 
Rozwadowski, zast. Marc. Wierzbicki), przemysło
wo-handlowej (prof. T. Fiedler, zast. Wł. Kłapkow
ski), prawniczej (Jozef Onyszkiewicz, zast. ar Ja- 
kób Fruchtman), rolniczej (Jul. Albin,owski. zast. 
hr. Henryk Badeni), szkolnej (radca A. Barwiński, 
zast. prof. T. Fiedler).

Z kolei wygłosił proi ar vViczkowsia reierat 
u programie działania krajowej komisji, zakończo
ny następującymi wnioskami, które jednomyślnie 
uchwalono i przekazano do spełnienia sekcyi ad
ministracyjnej:

Sekcya administracyjna w najbliższej przyszłości 
postara się o stosowne pomieszczenia już przyby
łych inwalidów1 — jakoteż o umieszczenie i rozsze
rzenie warsztatów. Sekcy? urządzi gabinet chirur- 
gicznc-ortopedyczny; uzyska przydzielenio leka
rza specyalisty chirurga-ortopedysty; poczyni sta
rania u władz, by w kraju naszym były tylko dwa 
wydziały wykonawcze: w Krakowie i we Lwo
wie; wejdzie w układy z właścicielami zakładów 
kąpielowych celem u ruchommnia tych zaJkianow i 
przyjęcia inwalidów.

Celem zwalczania gruźlicy u inwalidów Bekcya 
poczyni kroki wspólnie ze Stow. Czerw. Krzyża 
i z Tcw. walki z gruźlicą dla budowy baraków 
przy istniejących szpitalach krajowych, dalej sek
cya zastanowi 6ię naa sposobem, w jakiby można 
zaopiekować sie także inwalidami cyw ilnymi z po
wodu wypadków wojennych.

W dyskusyi poruszono sposoby zyskania środ
ków finansowych dla spełnienia zadań komisyi, 
oraz podniesione konieczność pomocy władz cen
tralnych, w czem spodziewane jest poparcie woj- 
skow ości i namiestnictwa. .Przyjęto też rachunki 
wydatków już poniesionych, oraz preliminarz na 
r  1916. Na zebranie nadesłał arcyksiążę K a r o l  
S t e f a n  pod adresem ks. arcybiskupa Bilczew- 
skiego telegiam następującej treści po  p o l s k u :  
„Raczy wasza arcybiskupia Mość przyjąć moje 
najseruece-niejsze podziękowanie aa, imiuniem Wy
działu wystosowane, łaskawe słowa. BvJę i nadał 
•wszystko robił, co tylko mogę, aby ulżyć losowi 
naszych bohaterów". M

Weterani z 18bJ r. w Sosnowcu. „Gazeta Pol
ska" przytacza szereg nazwisk żyjących w So
snowcu uczestników powstania’ 1863 r., którzy 
wzidi uaziai w uroczystym pochodzie święta ma- j 
jowego. Oto icii po. zet. 1) Baranowski Józef, dzia
łacz wieluński w organiza^yi powstania. 2) Brze
ziński Ludwik, służył w oddziałach Sawickiego 
Grabowskiego. 8) Cuglewski Jan, szczegółów z 
działalności sw-ej jeszczs nie udzielił. 4) Grabow
ski Aleksander, słuzyl w oddziałe Mierosławskie
go. 5) Janecid Józef, służył w oddziale Taczanow
skiego. 6) Jędrzejek Piotr, służył w -cddzLołaidi Ok- 
6ińskiwgo i Liittk-ba. 7) Kaszyński Ko-nistonty, siu ż/ł 
w oddziałach Dobrowolski' go i Orłowskiego i w 
organizacji powiatu Gostyńskiego za rządów' Trau- 
guta. 8) Kijeński Edmund, służył w oddziałach 
Kraszewskiego i Przybyłowicza. 9) Kopczyński 
Luawik, służył w oddziale Chmielińskiego. 10) Ma- 
lewski Edward, służył w-oddziale Caliier‘a. 11) 
Niemsee Robert, slużyl w oddziale Kononowieza, 
12; Rowiński Jan, służył w oddziałach Parczew
skiego i Langiewicza. 13) Turbinki Karol, służył 
w oddziałach: Kurowskiego, Skowrońskiego, Jan
kowskiego, Turletthego, Kononowieza, Czachow
skiego i Taczanowskiego. 14) Warwaszyński Jan, 
służył w cddzi.Uach Oksińskiego i Taczanowskie
go. 13 Ziepuit Teodor, siużył w organizacji po-
w.atu Łęczyckiego.

Grodno. (Komitet obywTatcłski m. Grodna). 
W tych dniach nadkurmistrz z ramienia władz 
runie,.;vich mianował do Komitetu obywatelskie
go kilku nowych członków. Pędny skład komitetu 
przedstawia się w chwili obecnej w ugrupowaniu 
według sekcyj jak następuje: Sekcya finansowa, 
oraz zarządu ogólnego: książę Sapieha (przewodni
czący), Anoelewiez (zastępca), Kretkowrski, Kos
sowski i Gicdrojć. Sekcya gospodarcza: Klempner 
(prze • odniczący), Tołłobzko (zastępca), Kłossow- 
ski. Chozc i Joffe. Sekcya żywnościowa: Kłossow- 
ski (przewodniczą' yj, Kossowski (zastępca), Pru- 
szyński, ksiądz Kurylowicz i Joffe. Sekcy;; sani
tarna: książę Sapieha (przewodniczący), Brustin 
(zastępca), I. Szercszewski, Wasilewski i Klem
pner. Sekcya dobroczynna: Giedrojć (przewodni
czący), ksiądz Kurylowicz, Ancelewicz, Sz. Szcre- 
szewski, Kretkowski i Cliose. Sekcya szkolna: An 
celewicz (przewodniczący), Giedrojć (zastępca), 
książę Sapieha, dziekan Czerniawski i Doppelberg

2 e  ś n i a t e .
Tajemniczy morderca w Csinkoty. Śledztwo 

wdrożone przez władze węgierskie w sprawie 
iwłok 7 kobiet, znalezionych w piwnicy jednego 
z domów, wykazało, że tajemniczym mordercą 

jest niejaki Bela Kis, mężczyzna 39-letni, który 
1 przed kilku laty przybył do Csinkoty. W niedzie
lę udawał się Kis zawsze do Budapesztu, skąd 
wracał w towarzystwie kobiet, które prowadził do 
swego mieszkania.

Władze spodziewają się, że na tajemniczą zbro
dnię rzucą pewn światło zeznania współlokatora 
Kisa, niejakiego Jana Nagy, którego aresztowano 
w Budapeszcie. Inni świadkowie zeznali, iż Kis 
stałe umieszczał w dziennikach ogłosczenia-, w 
których szukał narzeczonej z posagiem. W odpo
wiedzi na te ogłoszenia Kis otrzymywał mnóstwo 
listów. Dalej stwierdzono, iż w jakiś czas po przy
byciu Kisa do Csinkoty, pojawiła się tam kobie
ta z dwojgiem dzieci, która szukała mieszkania 
Kisa, swego męża Na drugi dzień kobiety tej już 
nie widziano. — Kis zapytywany w tej sprawie 

•oświadczył cynicznie, iż kobietą tą była istotnie

jego żona, ale już się jej pczoył, dał jej bowiem 
pieniądze i kazał wyjechać do Ameryki. By o mo
że, że i ta  kobieca wraz z dzieSmi znajduje się 
wśród ofiar potwora. Po ogłoszeniu mobilizac/i 
Kis zniknął bez śladu, żegnając się z właścicielem 
domu, oświadczył mu, że idzie do wojska i  powie
rzył mu nadzór nad pozostawionem mieozkaniem, 
prosił go atoli, aby bezwarunkowo nie enodził do 
piwnicy.

Władze, prowadzące śledztwo, do tej pory nie 
zdołały ustalić, ile zwłok znajduje się w piwnicy 
ćippir - Kisa. Przypuszczają atoli, że ofiarą Kisa 
padłu znacznie więtej kobiet, aniżeli 7

Zwłoki jednej z zamordowanych zdołano rozpo
znać. Są to zwłoki służącej z sąsiedztwa Kisa. — 
Znikła ona przed kilku laty w niewytłóinaczony 
sposób. W chwili zniknięcia służąca ta  miada przy 
sobie przeszło 800 koron, należących do J°j praco 
dawcy. Służąca hotelowa Inna BaJas-HtLany, z 
k lćrą Kis utrzymywał w ostatnich czasacn bliższe 
stosunki, oświadcza, że Kis wy maszerował ze 
swym pułkiem do Serbii, gdzie popadły w niewolę, 
w której niedawno zmarł.

Z Budapesztu telegrafują: Ko.nisya śledcza za
rządziła otwarcie wszystkich ueczek, znalezionych 
w piwnicy mieszkania Kissa. We wszystkich tych 
beczkach znaleziono zwłoki kobiet rozmaitego wie
ku i stanu, Stwierdzono, ze jedne ze znalezionych 
zwłok spoczywały w beczce od 10 już lat. Daisze 
dochodzenia wykazały, że Kiss wysłał jedinę be
czkę ze zwłokami na prowiucyę. Prawdopodobnie 
beczka ta leży na którejś fetacyi. K ss miał, jak się 
okazało, ogółem 97 narzeczonych.

„Magyar Orszag ‘ donosi, że .11 b. m. zgrosił się 
w urzędzie policyjnym pewien leaairz, cnóry o- 
swiadczył, iż „trzymał w ia d o m o ść , że Kiss żyje. 
Po zdobyciu Waljeiwa przez wojska ausłiro-węgier- 
skie, Kiss zostai prawdopodobnie wraz z innymi 
chorymi przewieziony do Budapesztu, guzie je
dnak w niewytłómaczony dotychczas spesób zni
knął.

Karty na ubrania w Niemczech. Dzienniki ber
lińskie donoszą: W ostatnich dniach odbyły się 
w Dusseldorfie obrady kierownictwa państwowe
go urzędu odzieży z zastępcami przemysłu tkackie
go. Temaiem narad była kwestya zapewnienia u- 
boższej ludności mateiyałów na odzież. W czacie 
narad podniesiono konieczność natychmiastowego 
wprowadzenia k an  na odzież dla uboższej ludno
ści. " /

KURSa  PSYCHGPEDAGGGICZhE 
(Uniwersytet sala XXXV.).

Sobota., dnia 13 b. m., godz. 6—7, M. F a l s k i :  
»Psycnoiogia czytania*; godz. 7—8, M. C d r  z y- 
w n I s k i; »Zagadnienie pracy*.

Poniedziałek, ania 15 b. m., godz. 6— t, M. F a l 
s k i :  »Psychologia czytania*; godz. 7—8, dr
O d r z y w o l s k i :  »7agaJnienie pracy*.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. J. Słowackiego.

W sobotę, dnia 13 b. ju.: ySkąpiec*; występ dy
rektora Sołskit-go. ;

Repertoai miejsKiogo teatru ludowego.
Robota 13 maja: „Gejsza". •

S K Ł A D K I
złożyli w Aimiuistracyi „Nowej Reformy":

Na Legiony: 7.a- pośredn. porucznika F. Szymano- 
wicza jednor. Miller 4 K wygrane od (lra Eisnrra; 
urząd pocztowy w Majdanie koło Schodnicy 8 K ze
brane za pisanie adresów; B. Stańkowski 2;> n zebrane 
na "roczystosci 3 maja w Bóbree.

N a  h in d u s* w d ó w  i s ie ro t  jptr le g io n is ta c h ; J t m y  S. 
Ą K; Władysław Stefan z inicyntywy Karola S< va- 

j ryna 58 K 60 h zamiast pożegnania; uczcnk-e 6-kla- 
l ' sowej szkoły wydziałowej w Jaśle, połączonej ze szko

lą ludową zamiast kwiatów w7 dzień imienin dyrekto
ra St. Kaniowskiego, a mianonicie:- wydziałowe: 
kl. I a — 4 K 22 h, kl. l*i — a K 61 h, II a — 2 K. 
II b — 2 K, 11T a — 74 b, III b -  4 K. IV a — 5 K 
«0 b. IV h -  - 2 K 10 h. V — 3 K 33 h i VI — 2 K 69 b. 
ludowe: kl. I — 4 K, II — 2 K 80 h, III — 5 K i IV -■ 
2 K, razem 42 K za pośredn. nauez.ycielki Ludmiły 
Bahrówny; porucznicy: Ludwik żąokowsld zu K, Jan 
Wartoń 10 K, ILoiiel Kelhoier 20 K Feliks Kania 
20 K za pośredn. L. Kolodziejówny; Piotr i Stanisła
wa Sen ot. ie 6 K; Marya Gejsztowt-Bernatowicz z Cie
szyna 10 K.

ITa fundusz wdów i sierot im. Piłsudskiego: Liga 
kobiet w Wadowicach 50 K.

Na Czerwony Krzyż: Za, pośredn. Zofii Syktówny: 
Kriwanek 2 K, Garboś 2 K, Głowacki 1 K, Łukawski 
1 IC, Stadnik 1 K, Barth 1 K, 'Jarosz 70 h. N. 30 h 
i Syktówna 1 K. razem 10 K; szkoła PP. Augustya- 
nck 13 K 59 h. '

Dla staruszki W. P.: W. D. 2 K; P. W. 1 K.

r ia  takie bogactwo środków, ł&fewd do-hrze do 
źródeł twótczych.

Akompaniament, całego programu spoczął w 
wy Lrawnych rękach prof. B. W  a  1 e w  s k  i  e g o.

B. Raczyński.

Koncert w „Sokole".
ttm m  Kraków, 18 maja. .

W czoraj odbył się kenceru na  dochód „ToW. 
Czerwonego Krzyża", k tó ry  miał ddiSa 7 maja 
zakończyć „T j7dizień Oz-cirwunego Krzyża", leez 
z powodu zajęcia sali „Bokoła" w  tym dm ą —  
zerstał przesunięty na 12 maja. spółdz^ałuli w 
koncercie p. Marek-OnyiszkiewlBczowa, d r T. 
Lierhainmer, oraz p. J . W olinok.

P. O ii y  s z k  i e w i c z o w a  jest śpiewaczką 
operową o lekkim sopranie koloraturowym, to 
też „Canzona" Paesielła została- najgoręcej przy
ję ta  przez publiczność. Pieśni o wybitnym ,ypie- 
śniaiskLm" etyiu nie leżą w warunkach głoso
wych p. Ony&złaewaczoT, T>j, w skutek ezego pie
śni traca swój cnarakter, wtła/ezair-7 gwałtem  
w styl aryi operowej. P. Oniyszkiev iiozowa po
siada za dużo kultury  muzyczno,, alby Me wy
brnąć ze „stylu pieśniaindldego" szeizęśliwic, 
jednak nie czuje s ię  w świ-eoie pieśni tiaik 
bodiną, jak  w operze.

i)r T. L i e r t a m m e r  posilada w Niemczech 
dobrze zasłużoną sławę pieśniarza. K ultura i 
ru tyna estradowa, jak ą  zdobył d r Lń.rhannner 
p ran ie  w ć wierć wieko wym kranoertowuniu, 
działają zawsze jeszcze poryaznjąeo i  skulte 
cznie.

Pro-gram w o k a l n y  ułożony b j ł  z gusuem, z 
wyjątkiem  jednej jedynej pieśni Nowowiejskie
go „W isła", k tó ra  naiwnością sty lu  pstu-dó 

luelw ego", oraz dzrwnie niediołętną fakturą 
w miozem nie przypominała au to ra  oratoryum  
„Quo vadis“.

P. W o l a n e k ,  skrzyjiek, pofciaid, wszelkie 
środki techniczne, by OBt^gnąć K ędyś mli ino 
„nąjpierwpzych", jeżeli równorzędnie z  proible- 
mem teebuiki pogłębi stronę muzyczną inter- 
pretacyi. Być może, że p. Wodcnek przepraco
wał się w kierunku tecliniczlnym, zapo-min tjąc, 
że nie same nuty , najznmwmiieiej wj grane, 
stanowią o artyzm ie, -lecz t/o wszystko, c o  
„między nutam i" się znajduje, to, cio ojkinsla- 
myr słowem „Sztuka". Ś troaę „lzemdeśinaiczo- 
cy-aelcrską" opanował p. W olanek radzwyozaj- 
nie, może zajmie się teraz eiromą dnjchową wy- 
Lonywanytoh u ;worów, a  mając do rozporządzi -

W oj pa.
^cidwyższenib zasiłków dla dzieci.

r  ■». •• k. JĆ.Ui-1. kwwp.)
 ̂* Wiedeń, 13 maja.

Jutro ukaże się rozpmządzenie cesarckie, za
wierające iiśt< na zmianę ustawy o zasnkach na 
utir/ynnuiie. Wedle tej zmiany, członkowio ro
dzin p„.aze; lat 8 otrzymają podwyżkę, wyno- 
s zącą 75 % zasiłków, udzielanych innym człon
kom roiLiny, w założeniu, że chodzić tu będzie
0 -członków redzin, Które muezą opłacać czynsz 
mieszkalny, i w  których  najwięcej trzy  osoby 
otrzymują pełny zasiłek na utrzymanie. W yda
tek, stąd wynikający, będzie wynosił rocznie 
blizke 60 milionów. Dalej rozporządzenie ce
sarskie postanawia, że zasiłek państwowy nale
ży się tauze i dzieciom tych powolanycn do 
służby, którzy zginęli lub zaginęli, i  że zarzą
dzenie -to dotyczy także takich dzieci, k tóre 
po wymienionym w rozporządzeniu terminie o- 
m ągnęły 8 rok życia.

e. k. Biura boreafi.)
Wiedeń, la  maja.

Biniek n  i-csyjsiki z 10-go: ' N a ’ połnoc od 
Smorgonia grupy niemieckie, któro po przygo
towaniu. przez an tj lcryę i piecho-tę rozpoczęły 
się zbierać przed naazemi p-rzeszkoaami ku 
wsi Jroplanku, zmuszene zosrały ogniom na
szej arty lery i i  piechoty do cofnięcia się. W 
ciągu nocy na & mt ja  Niemcy na południe od 
K rew a koło wsi Nowosiółki wysadzili minę, by 
zająć wyrwę rozpoczęli a tak , -  zostali jednak 
odparci. l,e j został przez nas obsadzony. Na 
po łuanow y w srhód ud P ińska arty lerya  nie
przyjacielska silnie ostrzeliwała odcinek na za
chód od wsi Pleszczyce. Koło Czartoryska 
ogień ik ^ .y c h  dział zmusił lotnika nieprzyja
cielskiego ao w ylądow ania. Ta>tnik i  obserwa
to r dostali się do mewoli.

Biuletyn z 1 1-go: W okolicy Jakobsta.Jtu,
ifźwińska, n a  poi-udniowy zachód od jeziora 
Na) ocz i  w kierunku Baranowdez w kilku od
cinkach żywy ogień arty lery i nieprzyjaciel
skiej. Na zachód od Olyki odparliśmy próby 
silnego nieprzyjacielskiego zbliżenia się dc na
szych rowów. W  okolicy średniego biegu Stiy- 
py, n a  wschód od Podhajce zerwał się niemie
cki ta lo n  ma uwięzi i spadł poza naszemi lin ia
mi koło Ilusiatyna na  granicy rosyjskiej.

O W y  p f f l lw it u  nikmiaeKśejo.
(Teł. e. k. Biura koresp.).

Berlin, 13 maja.
r aria men r oDradotvał nad budżetem parla

mentu. ' , “ '  .
So-cyalno-demokratyczne Zjednoczenie pracy 

po&t3M7iło wniosek w sprawde -zaniechania cen
zury sprawozdań z obrad pariiamentu i zapew
nienia w7olności słowa, co ao scen. -wyw ola
nych przez Lieb-knechta 8 kwietnia. Jzba od
rzuciła ten  wniosek wszystkimi głosami prze
ciw7 głosom socjalnych  dem okratów. Projekt, 
ustaw y o zmianie ustaw7y  o stowarzyszeniach 
przydzielono specja lnej kmiasyi.

Traktat niomśesko-tarsijk!.
(Teł. e. k. Biura koresp.).

B efin , 13 m aja.
Na wczorajszem posiedzeniu parlam entu so- 

cyalny demoKrata FI e r z f e 1 d izapytał o u- 
stęp z  mowy tureckiego m inistra epraw ze
wnętrznych, wygłoszonej na bankiecie, wyda
nym na cześć posłów niemieckich, ustęp, oduo- 
sząc.y się do Traktatu nie aiecko-turecKiego.

P odsekretarz Z r m m e-i ir. a n n  odpowie
dział: W edług urzędowego francuskiego tłóma- 
czeni? mowy, m inister ■wspomniał pr-zedewszyst- 
kiem o traktacie defensywnym, jaki Niemcy 
zanroponowały Turcyi na początku wojny świa
towej. T urcya propozycyę przyjęła, i trak ta t 
został przez obydwa m ocarstwa podplsa/ny, i 
wner porom ratyfikow any. Oo się tyczy treści 
trak ta tu , k tó ra ma być trzym ana w tajem nicy, 
na  razie nie może mówca żadnych szczegółów 
podać do wiadomości. ' T rak ta ty , o których 
nadto wspomniał m inister turecki, dotyczą 
kwestyi konsularnej, kw estyi ochrony prawnej
1 ipom-ocy prawnej w spraw ach obywatelskich, 
■kwestyi wydawania i osiedlania. Treść tych 
trak ta tó w  opiera się w  szczegółach na poprze
dnich umowach, k tóre Niemcy zaw arły z innemi 
mocarstwami, stanowa jednakże jednoli-ty sy
stem prawny. Oczywiście samo prze się rozu 
mie się, że nowy system  prawny w  Nienoezirch 
nie może bez zgody cia? ustawodawczy i pań
stw a nabrać ważności. T rak ta ty  będą tedy 
przed ich raxyfikacyą przedłożone parlam ento
wi dc konstytucyjnego zatwierdzenia.

Koruicyl ec do prze\,->zr_ wcj*k serbrkieh koto- Nadanie prawa pub':cznośc:
jam i groefcemi do Salonik, uważano jest za za- Wiedeń. Minister oświaty nadał prywauwm u 
S l ne: , P^ taWa rząau była ted y 1 ^  , , ?m  K. , oia P ^ le'nza. J  L m m ie  ora-

ow publiczności i odbyw-ania egzaminów aojbardzc skuteczna.

(T e ; c. k . B iu ra  koresp .)
Londyn, 13 m aja. 

*Times« prsze: Parlam ent zajęty jest teraz 
zupełnie kw estyą irlandzką. Obie grupy nacyo- 
nalistyczne są Dardzo zaniepokojone. Cala Izba 
znajduje się w stenie zdenerwowania. W yraźne 
ozm Ki przemawiają za tem , że ostatn ie w yda
rzenia zmieniłj syfuacyę parlam entarną, i że 
stronnictwa lnandzkię m ogą teraz  odegrać 
w iększą rolę. '

Londyn, 13 maja.
(B iuiu Reutera). W labie niższej nacy jna łi- 

sta  D i 11 o d -wezwał rząd by wsurzymał egze- 
fcueye w Irlanayi i domagał sig, by posiedzenia 
rządu w przyszłości były publicznemi, aby kres 
położyć niepokojącym doniesieniom o  postępo
waniu wfad-z wojskowych, ’ *

P rezydent m inistrów a  s q u i t  h wisKazał na 
straszne bez pTuwokaeyi dokonane przez <o- 
wsteńców czyny, zarówno na osobach wojsko 
wych jak  obywacelaen. Nie mniej jak 1.315 o- 
sób zostało rannych, z tego 304 zadarto Ąsquitb 
oświadczył następnie, że jeszcze dwr j przy
wódcy, k tó rzy  podpisali odezwę rewolucyjną, 
będą rozstrzelani, dał jednakże równocześnie 
do poznania, że ooza tem nie przyjdzie do ża
dnych egzekucyj i że rząd traktow ać będzie 
wielką masę powstańców -łagodnie. ęsqu 'th  
wskazał następnie na niebywałe stosunki, k tóre 
istnieją, obecnie w Irlandyi, i wśród oklcsków 
podał do wiadomości, że zamierza natychm iast 
udać się do Irianciyi, aby ooraaować z w ładza
mi wojsko we im i eywilnemi i uregonować sto
sunki w Irlaudyi na przyszłość w ten sposób, 
by stronm otw a Irlandyi były zadowplone.

Ataki na nąi angielski.
(T e ł. e. Ł . B iu ra  ko .esp .).

’ Londyn, 13 maja.
W Izbie niższej loró L c r e b u m e ,  libeiat, 

postawił -wniosek, by Izba wyraził? głębokie 
niezadowolenie adm in.stracyi Irlandyi. Rząd 
wogóle nie był przygotowany n a  taicie w yda
rzenia Mówca krytykow ał b rak  kontroli parla
m entarnej, przypomniał ekspedycyę do Ant
werpii, przedsięwzi ;cia na GalijKtli i w  Mezopo- 
teimi, gdzie rozpraszanie sil, podkopanie powa
gi w yirołało w ielkie s tra ty . Nie wiadomo na
wet, k to  za to  winę ponosi. To samo tyczy się 
Irlandyi. '

Lord M e d d l e t o n  przytacza szereg przy
kładów  leKkomyśłnej Mhtónteeracyi irlandz
kiej. Gdyby okręt, wiozący ładunek 1.80C xon 
karabinów maszynowych i bomb, nie ty ł  zato
nął, to trudności w południowo zachodniej Ir- 
landyi byłyby jeszcze większe.

1 Lord C r  e w e od^powiąda drwiąco, że lord 
Lorebu-rn zdaje się juaguie, by wszystkie wy
darzenia wojenne podlegały stałej dyskusyi w 
parlamencie. Orewe oznajmia, że utworzona zo
sta ła  komisya śiedeza, do k tórej należy te-kże 
były wicoitról lady:.

małości n a  czas 1915/iG i 1916/17; nadał też 
prawo publiczności 1 do 6 klasie prywatnego 
gim nazjum  źc-rsklego Anny R achabkiej w  
Przemysłu na rok „zk. 1915/16.

O d p o w ie d z ia ln y  .e d ; r*u . ,

M l c l i a l  E G a o p i a s k Ł
M y d a w e w  ,

IŁ n d e ll  O aiaaA n

N a d e s ł o n e .
( / a ą . j i y  w  l y u  dziale a le  pochodzą od re d a k c y -j

i f
Mm t ir Bsmmkid Kacaiow?

przeżywszy lat 61„ pc długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za- 

7 snęła w Panu dnia 12 maja 1916 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
1. 9 przy ulicy Jabłonowskich wprost do 
grouu rodzinnego nastąpi w niedzielę dnia 
14 b. m. c godzinie 4 po południu. Na ten 
smatóy oDrzęd stroskana rodzma zaprasza 

' Krewnycn, Przyjaciół i Znajomymi ^
N abożeństw o żałobne

odbędzie się w poniedziałek dnia 15 b. ni- 
o godzinie poł do 11  ranc w kościele OO. 

Kapucynów. •
Osobne zawiadomienia nie Dęaą rezsyiane

Zakład pogrzebowy »Concoidia« Jana Wolnego

i ” PodziekowanierA
Wielebnemu Ks. Dziekanowi R&gow sw RłO  

wi z Dszwj, Wielebnemu Kis. ProboSie/.owa Ma
zurowi w Brzesku, W. Panu Dr. Brzeskiemu, 
W. P. Aptekarzowi, W-nym PP. Urzędnikom c 
k. Starostwa, Gronu W -nych PP . Profesorów 
gim nazjalnych w Birosku, W Drowi Kozub
skiemu, Grouu Vr-uych PP  Urzędników z Ono- 
cim? i całej m ieligcucyi Brzeska, k iórzy  oddal 
ostetuią usługę meiuU mętowi 

7 ś. p.

Jenow i S o c h a ń sk ^ m u
restauratorowi w Brzesku

składa nia tej drodze serdeczne /,Bóg zapiaed 
3525 , ' Żoos z dziećmi.

Fodajoie szczęściu rękę!
Zwraca się uwagę czytelników na /ułączony ó t 
n-inejszego nun.jru  prospekt znanej i mającej 

° ' szczęście firmy
A Herman Sporer, Wiedeń I., Liliengasse 2.
G'odnem polecenia jesn, by  już teraz zamówtk 
los szczęścia- do pierwszego ciągnienia 6 to  tery,, 

T- , - . • • i -i Ti., i które odbędzie się 14 i 15 czerwicą b. t .
Lord D e s a r  c opowiada, ze bawił w "  I _; Z,omówienie uskutecznić można k a r tk ą  oderwą- 

dyi po a czas powstania, \  jest zdziwiony, ze w l ^  wytaiienionego prospekiu. 307£
Londąmie panuje o -stosuiikach tam tejszych tak  
optymistycŁiie zapatrywanie. Słychac, że po
wstanie już ustało. Jioze być, że zoTganiiŁowana 
walko ustała, now ca nie se.dzl jedna.:, żeńy mi
nęło ni^hezpiecsreielwo dalszych niepokojów.

Lord D o n o u g l i m o r e  wyszydza prace ku- 
misyi śledczej i powiada, że skoro były wice
król Inóyj przydzielony został do komisyi 
śledczej dla Irlandyi, to  były sekretarz Irlan- 
dyi, BiiTcl, powinien być mianowany prze- 
woJniczącyan komisyi śledczej dla w ydarzeń w 
M ezopotamii.. ; .

żarnach ns asstłł-BtSinikieSD pasa
(Tel. c. k. Biura koresp.j

Petersbarg, 13 maja.
Agoncya telegraficzna petersburska donosi z 

Teheranu:
Indywiduum, nazwiskiem Dżomal Dej, doko

nało zamachu na posła aastro-węgiersidego, hr. 
L-ogotbetti. Poseł nie ooniósł szwanku.

Postulaty księży.
. (Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 13 maja. 
Posłowie do Rady państw a dr.St-ojan, Faj- 

dutti, Hauser, Lundzir. i Prisching zjawili się 
wczoraj u m inistra wyznań i ośw iaty dra Hus- 
sarka, by imieniem Zjednoczenia księży w par
lamencie podziękować za przychylność, okazr- 
ną w kw estyi kongruy i prosić go zarazem, y 
sprawę tę  nadal przychylnie traktow ał. _ 

-Ministe’ ipedał do wiadomosej posł> w, z i dla 
Ł-op-aw! płac dusz past eTzy w y dacone bedą 
osobne dodatki w stosunki do dotacyi uzupeł
niających funduszów religijnych w poszczegól
nych dyecezyach. W spravae rozdziału sumy, 
przypadającej na poszczególne dyecezye, ordy- 
ra iy a ty  mają poczynić konkretne propozycyę. 
W tej same i ąorawie udała się depuitacya do za- 
stępcy kardynała dra Piftia. i

^ y a a l L y s  f i r a  D 3 l b k f l c k a .
v (TdL «. k . Biura kor*«p.)

Berlin, 13 maja.
Biuro W olffa donosi:
J a k  się dowiadujemy7, sekretarz państwa dla 

spraw wewnętrznych, dr DeF.rrueck, z powodu 
złego stanu zdrowia widział się zmuszonymi 
wręczyć prośbę o dymisyę. Cierpi on na fu- 
runkulozę w  następstwie lekkiej choroby cu
krowej i potrzebuje, wedle pulecenia lekarskie
go, dłuższej kuracyi. Co do osoby następcy 
rozstrzygniecie nastąFi dop.„ro po pewnym 
czasie, ze względu na to. że toczą się teraz kwe- 
stye organizacyjne.

Obsadzeni fortu oreckiego 
przez Fraricuzćvtf.
gSA. *■ k . Biura Lureap.)

A tiny , 13 maja.
Przedstawiciel Biura W olffa donosi:
Francuzi obsaikili fort grecki Dowatepe na 

północ od Demirhlssar oumc protestu małej za
łogi fortu.

'■ Przesilenie, wy w i  hm e żądaniem  m ocarstw

■£mT e a t r  n i e r c i e c k i  
(Teatr Apollo, Tilica Zielona L  17).

W sobotę 13 maja;

„ a o Ł b l t k t " .
W niedzielę 14 m aja.

po południu o- godzinie 3 tg,

l f W s i j G S £ @ H

•wieczorem, o  godzimie S

„ ? 7 7 s l 3 “ .
3544-2

Masażysta enzammewany
w «. k. klinice chirurgicznej vniw. Jagiell.
poleca się de wszelkicli w zakres masażu wcho
dzących prac według przepisów lekarskich. 

ADOLF 2ELLERKRAUT 
Kraków, ulic? św. Sebastyana L. 12

W M a r y e n b a d z i e -
ordynuje, jak  zwykle, radca cesarski

D r  W K f i j  k a w  e a n j « » « u e z
od 15 ms ja  

• W i l l a  „ W a l m l r i e d " .  2971 ?

S z c z a w n i c a .

Zakład Dra i. Kaczkowskiego
przyjmuje zgłaszających się od maja bieŁ roku.

T a b l i c z k i  l e k o s ? r . u

lelefOBKZite I ttfe trd łtzM
aiaiiisoicf c. K. Siara korssp.

z dnia 13 maja. ,
Namina ty? generał-gubematoi? w Lublinie.
Wiedeń. »Streufflers Milita-rblatt- ; donosi: 

Cesarz zamianował generała zbrojmistrza K a
rola K uka, kom endanta twierdzy w Krakowie, 
generał gubernatorem  wojskowym w Lublinie.

. Nowe rozporządzenia.
Wiedeń. Ju trzejszy  ri7.iprn.ik ustaw paik 

zawiera dw a rozporządzenia m inistra handlu 
z k tórycn  pierwsze reguluje handel kośćmi i 
tłuszczem z- kości i tw orzy równocześnie cen
tralę d la  handlu kośćmi, drugie zaś istanawia 
ceny m aksym alne dla mąki z kości.'

■ Wiedeń. ‘ ► W iener Z g.« ogłasza rozporządze
nie m inistra spraw  wewnętrznych, w ydane w 
porozumieniu z minisrrami rolnictwa, handlu 
i finansów, a  usL- nawiające ceny m aksjonalne 
na ziemniaKi. W edle tego rozporządzenia, ‘ ce
ny  usianowione na maj pozostają w mocy na
dal od 1 czerwca hr. r

złożone z serownika, koli, lecytyny 
i soli losforowyah, idealny .środek 
przy wszelkich zasłabnięciach sy
stemu nerwowego.

Okazały się nadzwyczaj skutecznem: jako 
posilny id wzmacniający środek przy uruystowein 
wj^zerpainiu i celesnem znużeniu, jakoteż w 
powrocie zdrowia.

Nieocenione dla n&szycb wojowników w po
lu, jakoteż d la  wszystkich rannych.

Naukowo badane i polecone. ■
W pudełkach po- 50 tabiitwek d 1 K.
Dostać można w Krakowie, w apiece „P d  

białym orłem", R y n e k  1. 45; w aptece przy 
ulicy Lubicz; w artece „Pod złotą głową 
ulica ’ G ro d zk a , jakoteż p iaw ie . w  . każdej 
aptecr w państwie. Hurtowna sprzedaż w apte- 
Ci- ,Pod Sama-jdaninem", Grac, Eackstrasse 14.

2982-10

najskuteczniejszy 
środek ochronnye lń a t t3 P » e g o

lesshiifclsnszczana
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Stoby co wiedział o mojej 
córce tfa lil ł  S zoron a-  

P u s ta s z k o w e j , zamie- 
izkałej w Warszawie przy ni. 
kleje Jerozolimskie 1.137, ra- 
■izy doni !ść pod adresem matki 
Miry; Szeronos, Kraków, nl. 
Poselska L 16. —  Pism war
szawskich proszą o pizedrnk.

3L-12 1 2

M oże który z PP. Kolegów 
posiada jaką wiadomość 

) 4 a M e  B o g U ,  nauczycielu 
c Kizątki, pow. Kolbuszowa 
(aO pułk, 6 komp.), który za 
gin4! w grudniu 191“ r. Pro 
szą uprzejmie o zawiadomie
nie mnie. Antonina Eogowa, 
Majdan Ko^uszowski.

32?0 2 3

t Hutyiiowana kucharka
,10 —k” id miejsca na sezon lub 
w zamożnym domu. Zgłoszenia pod 
3. W. przyjmuje Adm. nN. R:formv“. 

3520

l e k f i  i % h  isfc is S it j"
idzieia tira^fikowana nauczycielka. 
?gło«zema pod „Henraistza . alica 
Dieua 7, M  p. 3503

Owa frontowe pokoja
« iruchnią, z komfortem, n .  r yso- 
K.m p&rterzu do wynajęcia nd l-g" 
czerwca 1E .. — Wiadomość: mica 
Szi ,k 11, U l p. 3519 1 3

420 puszek
i  V* kg pomidorów (Sance) 160  

u sz e k  i  % bg pomidorow (Sance) 
razem *85 kg Ufa s z y jn ie  do  
A p ized an la . Zgłoszenia pod S. 6. 
przyjm ie J. Hopcas i A Salomo
nowa, Kraków. Szczepańska 1. 9. 

3C 22 l  o

P  i n n d  uczęszczająca do biura 
“  1 Ino do zakładów nauko

wych, znajdzie mieszkanie z oa- 
Jem otrzymaniem przy inteligen
tnej osobie pod bardzo przystępnemu 
i iron ami. Zgłoszenia: nl. Wygo
da 1 1 , parter, drzwi na prawo.

3533 1 3

O b r a z y

P Z W G I f E S
elektzyozne I te le so n y  naprawia 

i ins«luje z prtoyzyą i tanio
H .  N I B M B T Z

cptyk i mechanik 
- r ik ó w ,  ul loa  K arm el * T.ka 15.

3469 2 12

~ B r W * f  -3r 'Sr

systemu „Royal Standard", w bar
dzo dobrym stanie do s p rz e d a n ia  
Zgłoszenia pod.„Roya< 555“ przy; 
muje Adm.„N. Reformy". - i»513 1 1

poleca najtaniej 
firma 3443 j o

idsz
K r a k ó w ,  Rynek 4.6, 
Łwwh, Ratowskiego 3.

9® ® ® ® ® *© © ® ® ® © ® ® ®

buchaltera (ino huchalterki), obzna- 
jomionego z działem automobilowym, 
l dokładną znajomością języka nie- 
■ ieckiego, piszącego na maszynie. 
Posada do objęć,» zaraz. Zgłosze
nia 1'st pod raca »!ter 3 “ p.zyj- 
muje .adm, „N. Reformy". 3511 . 3

Zdolny ekonom
wjzn. moji. potrzebny od 1  lipca 
do t/ięz® ego mejątku w powiecie 
wadowskim. Zgłoszenia pod: U. 
Waldman, Kraków, pl. Matejk 6 

3517 1 9 |

'( łryginały wybitnveh malarzy, do 
i iprzedania. Kruków, ul. Lnbioz 3, 

I piętro. 3509 1 6

Doszukuję nauczyciela, dobrego pe- 
• dagoga.najchętniejŃiemoa.nmie- 
jąceg j pc ptlsku, no wie., do prze- 
obie da 4 ki. norm, z cnłopczykiem 

i  frzygoto wania lo gim nazjum.— 
Zgłoś enia z podaniem warunków, 
do Kary i Pimoftiewicz, Łodozow p. 
Ustrzyki Dolne. 3354 g 6

! M i e s z k a n i e
1 składające się z 4 pokoi, wieIk 

przedpokoju, kuchni, łazienki 
(wszystkie ubikacye frontowe, 
Błońco cały dzień), gaz, ku 
chenka gazowa, osobny strych 
i piwnica na II. piętrze przy  
aL Powiśle 3 od 1 lipca b. r. 
Jo wynaiącia. 3342 3 4

s
i.yzyerski, wolny oa wojska, znaj
dzie stałą posadę od 1 maja. za 
pl -cą lnO K, ewentnafnie więcej. 
t( */« od towaru. Adolf Leinowici, 
Kraków, Rakowicka 19. 3083 I 5

D w ó i ?
w górskiej -kolioy; ezaSi pokoi u- 
mo owuiiydh w n t  z ogrodem dj 
yynajęcia zrraz roczni* lub czasu- 

wo. Kościół i poczta w miejscu. — 
Zgłoszenia: obszar dworski Łęto
wnia ad Jordan w. 3389 2 3

W o u jo iim
poszukuje magistra, asy- 
Stenia ub ucznia. Posada 
do cbjącia zaraz. Wiadomość: 
Apteka w Jaworznie K. Włyń- 
SkiegO. 3a32 3 3

PesznAje cię
a s y s te n tk i  fa rm a  cyi mb 
m ig*-. ■ * ,  d o b r ze  p o la 
tano}- Bliższe. Wjadomuść w 
aptece kraj Szpitala św.Łuza 
rza W Kraku wie n kierownika

32-27 b 5

MMilmsia
aamodzielny, niemiecko-polski 
korespondent, siła organiza
c y jn i  wolny ud wojska, po
szukuje odpowiedniej pomady 
zaraz. Zgłoszenia pod „Z dol
n y  5 0 0 “ pizpjmuje Admini
stracja „Nowej Reformy".

319o 4 4

Każdą ilość

K a w y
surowej i palonej

w najlepszym gatunku 
3500 1 0 sprzedaje

Kraków.

flora s^tadyuyjny

V o r z :m m e r  ; S k a
w Krakowie, ul. Andrzeja PofotkisBC t

poszukuj* z dniem 1  lipca b. r., 
ewent. wcześniej, rutynowanej bn- 
chalterki, oraz korespondentki pol- 
iko niemieckiej. Zgłos zenia pisem

ne z odpisami świadectw przesyłaó 
de Administracji „N. Reformy" 
pod 3 5 1 6 .— Poszukujemy również 
praktynanta z ukończoną szkołą 
wydziałową lub niższą realną lub 
te i gimnazjalną. Nieodpowiednie 
zgłoszenia pozostał-i. bez odpowiedzi. 

3516 1 8

c. f i  0  uprzyw,

, ® y j n e  T o c w r z ę s t a n j  i i a M  1 K t u t ó a  g l u t e n y
S C

FdW& 12 Maja PT T ',

M E R C U R
£ » ! « &  w  K % ł K D W : t i ,  u l .  F l o r y a ó s S f . a  28

jako ofieyalne miejsce sub ikrypcyi przyjmuje zgłoszenia na

l  flia try a tfs a  p o ż y c z ^
po oryginalnych warunkach emisyjnych.

Na wszelkie papiery wartościowe udzielamy zaliczek celem subskrypcyi i liczymy 
tytułem odsetek tylko 5%.

Aby najszerszym kołom społecznym uprzystępnić możuość naoycia pożyczki wo
jennej, która powinna stać sią prawdziwą pożyczką ludową, wydajemy ,s s

K w ity  p o b o r o w e  n a  p o ż y c z k o  w p i w ę ,
na podstawie których każdy bądzie mógł nabyć pożj z-ęę wojenną za złożeniem 1Q K, 
a resztą w miesięcznych ratach po 3 K za każde J0O K nominalnej wartości.

Subskrybenci tacy korzystają mimo miesięcznych spłat ze wszystkich p rzyw ilejów  
Rrymienionych w prospekcie. Podano poniżej z e s ta w ie n ie  objaśni każdego, jak dogodne są 
warunki opłaty przy nabyciu pożyczki za kwitami poborowymi. 3188 6 6

I tak płaci sią:

1 . Z aliczka..................................................
2. 26 rat miesięcznych po K 3'— wzglę

dnie po K 6 —, K 1 6 - ,  K 30'—
3.. Spłata reszty .........................................

Za nom. 
K 100'—

K 10—

» 7 5 —  
.. 150
K 86'50

Za nom.' 
K 200-—

K ?o —

„ 150'— 
3'—

E 173-

Za nom. 
K 590'—

K 50-

375 — 
7‘50

K 432 50

Każdy więc niech snieszy i subskrybuje pożyczką wojenną

W

Za nom. 
K 1000-—

K IGO ~ —

„ 7 50'—  
.. 15'—
K 865'—

pisania
celam wypozyc-.eńia WidJomeśó: 
In nytut etonomiomy N. K. N., Krv- 
wodetEka 26, oa l y — 12 i  5 —7. łeai i i

W najbliżsiych dniach rozpo
czynamy 3064 E 6

praktyczne kursy jęz.

niemitick. i franc.
z opłatą miesięczny 5 kor.

Kursy Ansona
ul. -Szewska 17.

F a n  słoicianeit
do opakowania flaszek, w Rrądn.kn 
Białym, k«to Krakowa. j f  ju 4 6

i  U  m  U h  n n iM  h im  i

Filii w KRAKOWIE, ul. Fioryeńskn » ,

U ilif  M in
na miesiąc linieć za wynagro
dzeniem 900 K i wolna prakty
ka. Dr Kazimierz fti1 ?zhe
w Jaworznie, lekarz Kasy 
brackiej. 3534 1 3

S k l e p  m a s a r s k i
dobrze idący, dam ze wzglą
dów rodzinnych w dzierżawą, 
tylko fachowcowi. Zgło-zenia 
listowne przyjmuje Admini-j 
strreya „N. Reformy" pod 
„ M a ra rm a 11.

O kazjjnle do sprzedania
fei*iraii«i2iiif;.a w  M r a ik o w le  

w jednej ł  n a jr u c h liw sz y c h  u lic , na p r z e s z ło  IOł/» 
B rio  dochodkf, a pjwodów rodzinnych. Zgłoszenia tylko 
wprost od refiektautów pod 1,10% B rutto" przyjmuje Adm. 

N. Reformy". 3350 3 3

8538

naw) s studenta z VII— V  
ki. gimn. do przerobienia V 
kl. normalnej z chłopczykiem 
i przygotowani? do gimr.a- 
zyam, oraz o s o U y  3 8 — 4 0  L ,  
znającej sią na kuchni i go- 
spcdarstłie dom o w em i wiej- 
Bkiem. —  Zgłoszenia z poda 
niem warunków do Eleonory 
Walaszkowej w Bochni, fol
wark pod „Kampią". 35a8 1 3

WyhnlE mydło j o w
1 kg za t 3"50, tnie m^dło do 
irania i kg za K 2-40 w każdej 
ilości wysyła za pobraniem, dom 
rysyłkuwj Ed. Krćil, Praga-Żiżko? 

Nr 361. - 3410 4 10

Flaszki apteczne
u  leki.rstwa, w y łą c z n ie  o k r ą 
g łe ,  polec- do cenach fabrycznych 
firm O. D nger, J a s io , ul. F')- 
ryańBka. 51ecem» uskutecznia bar
dzo szybko. 2947 10 12

z ogr. odpow. Lmery-tańskie 
nrządzenla biurowe. Centrala 
dla Salicyl, Bukowiny i Kro 

lestwn Polskiego.

KrakOu, FloryaAska 28
T e l .  1 4 1 6 591 31 0

CD LlMu
przy Myślenicach do wydzierżawie
nia na kilka la t .  mieszkanie obszer
ne, z bud. gosp., ogrodem owoco
wym i warzywnym. Półcienie ma
lownicze, na wyniesieniu, tnź pod 
lasem, do słońca caty dzień, kąpie
le w rzece Rabie. Ewentualnie 
można przydzierżawić 2— 4 mor
gów i więcej żyznej roli. Stacya 
kolej. Mszana Dolna 40 minut koń
mi. — Bliższych wyjaśnień udziela 
Obszar dworski P cm , p. Myślenice.

2919 3 3

Pokój k a w M i
frrntowy, na parterze, z ela_tryk „ 
* umeblowaniem lub bez, do wyna 
jęcia zaraz lub od X czerwca. Ulica 
św. Gertrudy 2, parter na lewo.

3326 3 3

tó na p i
h oc*oł ż e la z n y  gorzeln ia*  
n y  i b u c h n ia  ż e la z n a  ho*
lendersk*. Zarząd dóbr Przy
borowie, Grabiny. 3521 1 3

Pomocniiin
fryzjerskiego przyjmie zaraz za
kład Maternowckiego, Kraków, Ry
nek 1. 29. 3446 3 3

z rewiru dąbrowskiego dostar
cza szybko 3419 3 5

J . SW IR C ZEK  
M. Ostrawa.

P ie g i
usuwa niezawodnie fylko praw
dziwa 3 r a  l - e n z la  W sch o
d n ia  «»asta pf j - a o .1 (Be-
nigeina), słoik 1 K bu h.
Dj nabycia w każdej więk
szej aptece lub drogueryi, —  
Pocztą wysyła A p tek a  D ra  
S te n U a  w  K ołom yi.

2816 9 10

K a p u je  i sp fze tS a ls :
ubrania, palta i futra męski* i dan- 
ikie. — S. Ba*. i*r Bracka S.

3249 6 20

urzędnik lat 30, z panną przystoj
ną, o wybitnej inURgencyi. Zgło
szenia pod „ 7 7 7 “ przyjmuje adm. 
„N Reformy-. 3481 1 2

T r u s k a m i e e
Zakład zdrojo^o-kapielowy w Galicji

olwartu LdF' zawsze i w i&eźąciFM roku 
p r z ez  i  sezonTf oif tS -flo  m a ia  d o  kocica

Kąpiele solankowe, słuno-siarczans, gazowo, borowinowe 
i mułowe.

Wody do picia słone, słono-gorzkie, oraz słynna moczo- 
pądna Naftusia.

Kolej, poczta, telegraf, teiefoi
Z n a k o m ic ie  z d r g a n u o w a n a  a p r o w iz a c ja  Za- 

h ia a o  r-p  ni n a .
i Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela odwrotną pocztą 

Z-rząd zdrojowy. 3474 1 20

< jWi T m W tW W yWW*.*! 1<V*

t  fliesG fi)ic2
TKolnid płócien l skM (Dysyłhouy

R t r r . a o  h s l o  K r o s n a
; na żądanie w ysyła próbki towarów.

< ' 2088 17 30
1

S a n a t o r j ^ m  A t t v a t e r
F r e l w a l d a n ,  Ś ' ą s k  a :  i t r .

Zakład leczniczy fiz.-dyet., urządzony na sposóo no .roczi sny, dla chorób 
nerwowych, wewnętrznych i wymiany materyi, dla • *’r z f' ralHuych 
wytclmien 1 1 t, d. Łeśian kler. O Oskar Marfner. W * u.:,
położenie. Wyborne miejsce pobyto. Niskie ceny ryczałtowe. Dla 
wojowników, urzędników nigi. 3193 4 6

1 A N D L E  O B U W I A
k u p u ją  k o r z y s tn ie  u  f i r my

L U P U  B R A U N S T E I
hurtowna sprzedaż ODUwia 3498 1 3

W ie d e ń , I, G r ie c h e n g a s .s e  N r 7 .

p e r lą  a i is ^ ^ a d U ic  i  A lp

ó r t a n T E L ^ iw s
otoczony parkiem, mającym 6 0 .0 0 0  
m 2, nadaju się ten dom ze swemi

300 pokojami I prywato0®! łazienkami
szczególnie na d ł u ż s z y  pobyt
Place fio Irro3f?cH 1 ł^srlsa. 

B“ucer*y i.lrczoreM w miesiącach letnich. 
Pokojo począwszy o? 4 B.
Osobno urządzenia na d łu ższ y  pobyt.

ProsgeLty i wyjaśnienia na żądanie.
Syrekcya.2125 10 26

z w ite kaucja
przejmie naiycnmiast posaaę inka- 
ssnt w solidnem przedsiębiorstwie. 
o« romuj wymaganiu. — Zgłoszenia 

>ilnka88nt“ przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 3413 3 3

do 4-letn'.e6o chłoĤ a, na popołudnia' 
Wiadomość DrDandan, nl. Baszto
wa 2 >, II piętro, między godz. 1 — 4 

3503

C3ir.imEtycti.ego
mającego z powodu odbudowy kroju 
wielkie widoki powodzenia, do któ
rego wpłacono już udziały w ̂ wy
sokości */< części potrzebnego kapi
tało, poszukuje się jeszcze kilku 
udziałowców s kapitałem od 50u0 
do 20.000 koron. — Zgłoszenia pod 
.,Z. D. A. 4 0 “ przyjmuje Admini
stracja „N. Reformy". 3505 2 2

Poszukuję panienki
ao dzieci cd 6 - 8  'at. Bliższe wia
domości u firmy Monderer et Ehr- 
licb, Grodzna 38. 3504

Posmknfą pokoju
umeblowanego, bardzo czystego, e- 
wentnalnie a wiktem, :araz lub 
później. Zgłoszenia w Administra
cji „Gazety mieszkań",' Karmeli
cka 16. 0477 2 3

Zsidlaisa lokalu.
Zawiadamia się P. T. Publiczność, 
iż rabryka p&ńczóch zostaje prze
niesioną od 15 maja b. r. n pod 
1. 4 do lokals frontowego narrze- 
ciw pod 1. & ul. Szewska. Poleca 
nadal swe wyroby oończoszkowe.

Z poważaniem: Fabryka poń- 
czórh, ulica f?zewsl.a 9, lok 1! 
frontowy. 3496 2 3

iłeSeje
w w illi , Ar’ia d y a “ w Truskawru 
o d 2 K  dziennie od 15 maja do wy
najęcia. Zgłoszenia przyjmuje Za
rząd willi Arkadya. 3476 2 3

mięsne po cenach przystępnych wy- 
deje w domn i na rniasto „K^chuia 
domowa" od 12— 3 g , ul. Sław
kowska 14, I p. 3096 9 12

2 m a s z y n y  d o  p i s t s i a
używana, lecz w zupełni dobrym 
stanie do sprzedania w Księgarni 
katolickiej I)ra Witkowskiego w wra- 
kowie (Ploryańska 1). 3200 4 5

Pierw szorzędny peasyonat
doorze się -ent ijący, sprzeda Biuro 
'1'umidajjwioza w Krakowie, ul. Po
selska 20. 3-193 2 2

K o m  I I  p . !
z dużym pcdworcem, stajnią i wo
zownią, w pobPżu parku, sprzeda 
lub nainieni na fo.wark Biuro Tu- 
midajov/icza w Krakowie, nl. Po
selska 20. . 3494 2 2 ..

Apteka
w Krakowie przyjmie aspiranta lub 
aspirantkę na praktykę. Zgłoszenia 
pod „Farmaceuta" przyjmuje Au.ni 
nistracya „N. Reformy". 3502 2 3

Zarząd dóbr Łow czow
poszukuje doświ adczonego karbow.d- 
ka i pisarza prowentowego. Zgło
szenia z odpisem świadectw nad
syłać: Zarząd dóbr Łoeczów, p. 
Tuchów. 3459 2 3

K U C E
04 K  7 * b O

polecają pó!u
zapas starczy

H  Krabów, Rynek 46, S  
.© IiWÓW, Rulowskiego 3. |

1690 13 0

P issiiU M le  S2§ .  .

do kupna i zamiany kilkunastu domow, will, ma jątkó™ ziem
skich i folwarków. Wiadomość w Administracji „Gazety 
Miebzkań", Karmelicka 15, parter. 3506 i  3

Bułkę tartą da panierowania
dopóki starczy zapas, 230 K za 100 kg. za worki liczy się 
osobno (3 Koron za jeden worek). 5 paczek 12 koron 
wraz z torebką i opakowaniem po nadesłaniu należytości. 
Zgłoszenia: F e lik s  F aith , c. k. zaprzysiężony rzeczoznawca. 
W ien , I, Elisabethstrasse 1. 3614

Mydła, fasoli
we wszystkich gatunkach dostarcza 
tylko całemi wagonami. — Oskar 
i i c l i t c r h ; ,  b i e l s k o .  3150 6 o

L i 5 i n r . u a  P o l s k a
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3,
dosiurcza wszelkich, gdziekolw.ek 
wydanych książek, map, podr. dla 
ycjsk., atlasów, nut, czasopism i 
zurnali z możliwą szvbitością. 

3093 . 10'

z egiuminem pań 
5  siwowym i 6-le- 

cuią praktyką biurową, poszukuj* 
posady na prowincyi. —. Zgłoszenia 
pod „Prt>w iucya“ przj-5mnjo Adm. 
„N. Reformy". 3384 4 5

M o to c y k l
„Puch", 2 ‘/ i—3HP., 1 cylindr., mo 
( ol 1914—15, i.rewie nowy, sprze
da Buczyński, Ropczyce. 339 _ 4 4

M L u p i a
umeblowanie jednego lub 2 poKoi 
z kuchaią, zaraz. Zgłoszenia przyj
muje AdroiiuBtracya „N. Reformy" 
pod „Potrzebnicki". 3507

2 lub 4 pokoje z kuchnią i przy- 
należytośdi mi du wy na jcia od 

1 czerwca w ładnem położę iu Mo
że też byó dum do sprzedania z o- 
-zodein. Wiadomość: Kranów Dęoni- 
ki, ul. Szwedzka 12, u właściciela 

3399 2 » * - •

Kupię
fortepian lub pianino w dobrym 
stanie. Wiadomość: Grzylczyk, P.J- 
górae, ni. Wązka 22. 3501 2 ?

Agronumśozn&j
lub leśnej praktyki poszukuje mło
dy csłot > ;k. B. Bajdecki, Zakopa
ne, w. Orcio. 3458 2 7

Do w y n rjąc ia
3 pokoje, przedpokój i kuchnia t  
cuntralnem ogrcew. Radziwiłłowr 
ska 35, 111 p. 3463 2 3

Mpiin tottdur
firmj JOzef Fntz do spizeóania. 
Ul. Dłnga 14, I p., L. M. 3456 2 6

S I d e p
korzenuu-8pużywczy, dob za urospe- 
rująoy, wraz z caJem urządzeniem 
i tow.rami, z powodu wyjazdu ta
nio do sprztdariia. Zgłoszenia list. 
pod „Sklep korzenny" przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 3426 2 3

K o i l i
bpeuralista do łaciny, grek, i  p .*, 
rody, przyjmuje lekcy j. Pod.an. 
czc 14, III p., na piawo. 3*02 3 i

?otrzebna jest
pożyczka na hipotekę 11-piet-uweJ 
kamienicy w Krakowie, 24.000 ń, 
ewentnamie 16.000 K. W t.doroośś 
w kancelaryi adwo, ta Dra 11 i o. 
ronima Jorczyńskiego w Krakowie, 
Szczepańska 11. 3438 3 3

frtyię pianidt
Iud foitenian. Zgłoszenia z poda 
niem ceny pod „Pianino" przy mo a 
Adm. „N. Reformy". 3a s , 2 [

Sklep
ze składem od 1-go ma:a dq 
wynajęcia. Ul. Starowiślna 10- 

2660 13 15

w Skawinie
podaje do wiadomości pc myśli § 29 lit. b. statutu, że od 
dnia 1 IiDca 1916 zniża stopę procentowa od wkładek na 
oszczęduuść, wskutek czego od wkładek złożonych z warun
kiem dłuższego terminn wypowiedzenia, od których opłacano 
5«/», opłacać będzie po 4 i  pól % , zaś od wkładek opro
centowanych po 4 i pół% , opłacać będzie po 4%.

Właściciele wkładek na oszczędność, którzy nie zechcą 
pozostawić kapitałów swoich na niższe oprocentowanie, mogą 
wkładki swoje odebrać przed dniem 1 lipca 1916 r.

3497 D y r e k c y a .

Posz"huje >ę

majątku ziemskiego
w obszarze nie większym nad 5oO morgów.

Zgłoszenia listowne pod godłem „Z iem ia", z opisem 
majątku pod względem jego położenia (odległość od dworca 
kolej., poczty, kościoła), SKładu, stanu budynków i  obciąże
nia hipotecznego, przechodzącego na cenę kupna, przyjmuje 
Aćmmistracya „N. Retormy". 3530 1 0

Ja A n ra  CsilM g
ze Bwemi 185 cm długiemi czarodziejskie:ni
włoBami: osiągnęłam je wskutek 14-snies .ę c z n t - 
go U7.yvania mej przezemcie samą wynalezio- 
iiij pom-.dy. Jest ona uznana za jouyny środek 
p-ieci*r wypadania włosów, do przyspieszenia ich 
porostn, do wzmocnienia podłoża, przyspiesza a 
mężczyzn bnjny silny poi ust brody i nuż po król kiem 
Używania nadaje tak włosom głojły jak i brody 
natnralny połysk I bnji OŚĆ i cnroni jo od 
przedwczesnej Siwizny łż  do bardzo późnego 
.riekn. — Cena tyjielka 4-—, 6 *— I 10*— K.
W jsyłka pocztą co dzień po otrzymaniu należy

tości lnb zaliczką na caiy świat z fabryki:

Annri CsilJ^g, W!sdeń, I., Eolilmarbt li.
Tam też należy przesyłać wszelkie zlecenia. 2598 12 16

Zjjj-ukanij Lit r̂agkigj. a .  JagielianaŁs i* 2&

CrzKi i okno, Citiz posediki M
z suchego materyału, gotowe na składzie. — 
Na zamówienia wykonuje takowe wedle po
danych wymfarów wraz z okuciem 32si 3 6

M e  M n b e r f t
Parowa fabryks stolarska i posadzek debo- 
wych, Kraków X II (Zwierzyniec). Tel. 1515.

Leon Schickmann
pracownia haftów ręcznych 
maszynowych i lamboiuwania 
oraz magazyn rouól ręcznycH 

1 zakład rysowniczy
Kraków, Grodzica Tl, I j

vis-ń-yis hotelu „Royal". 
344928 

W 4 4 W M W f O M 4 4 > # H

mm Mw. Jpgieli.
udziela lekcyj. Specyal. matemaiy 
ka. Zna hebrajslci. No” Plac 9 
II p., n JSeife. 3319 2 2

p G S i u k u j e  s i ą
zdo’nego zastęncy miejscowego zi 
prowizją i ewent. stałą płacą miSi 
aięczną. ZgłuszerTa nisemne poc 
Czerwiński, fach pocztowy 45, Are, 
ków. i. 3445 2 ?

Francuska
dobrze polecona, ma kilku godził 
do dyspozycji i udziela konwersa 
cyl i teoryi. Zgłosze..ia: ila „Frań 
cusk1,1 a pp. Stu-inickich. Alet 
Krasińskiego 14, III p. 3441 2 j

J ak ób  R e ic h
fabryka korków w Krakowie 
Grodzka 1. 71. 3450 3 10

fr ls o ifs fc k !'
Zakład Ksmlenlgfski

Hociisiini, SłeruSerg i Frucfr
- B ra k ó w , Starowiślna 10

posiada w ielk i wybói gotowy - 
pomników z g ran itu , m arm uru  i t j  
Podejm uje się w ykonania  grobow 
ców w m iejscu  i n a  prot-incyi. -  
P ro jek ta  i Kosztorysy bezpłatni- 

3451 3 10

także pewną ilcść bardzo sts 
rej, w beczkach ou 3— 7 OC 
litrowych, m a do zbycia dl 

kupców 3234 4

Ludwika Snhicka syr
fabryka likierów, soków ow( 
cowych, win owocowych i ś( 

wowicy, S u h u rz n/E,

H.-‘ za skukami L. K. GónU,


